WYDANIE: 


ARCYBISKUP LANG, 
głowa kościoła anglikańskie 
go, wypowiedział się za 

sankcjami wobec Włoch. 


ROK XIII. 


Tema [© éroszg 


SOBOTA, 12 PAŹDZIERNIKA 1935 R. 


| 


CENA 12 GROSZY 


GEORGE LANSBURY, 
przywódca opozycyjnej partli 
robotniczej w Angljl, prze- 
ciwnik sankcyj, Zzrezygno- 
wał z przewodnictwa partią 
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RZEZ WŁOCHÓW W ADUI 


Kawalerja abisyńska wpadła w nocy do 
miasta i wycieęła załoge włoską 


2 tysiące Włochów zginęło podczas s krwawej walki 


Londyn, 12 października. 

Wiadomości ze źródeł abisyńskich o 
wyparciu wojsk włoskich z Adui są w 
dalszym ciągu potwierdzane w Londy- ; 
nie. Z Rzymu dotąd zaprzeczeń niema, 
a komunikat włoski rozwodzi się edy] 
nie nad zdradą popełnioną przez jednego 
z rasów abisyiiskich a mianowicie rasa 
Gugsę, który poddał się generałowi San- | 
dini z 12.000 czarnych wojowników. 

Z Addis Abeby natomiast podają ko- 
respofdenci specjalni prasy angielskiej 
obszerne szczegóły 
ODBICIA ADUI PRZEZ ABISYŃCZY- 


Dziś właśnie głównodowodzący 
wojsk włoskich w Afryce wschodniej 
generał de Bono miał dokonać w za- 
stępstwie Mussoliniego tymczasowego i 
odsłonięcia pomnika ku czci żołnierzy | bi 
włoskich poległych pod Aduą w 1896| 
roki. 

Dowództwo włoskie nie przypuszcza 
ło, że możę zajść jeszcze potrzeba wy- 
eofania się z Adui. Uderzenie abisyńczy= 
ków ma miasto nastąpiło i tym razem 
najzupełniej niespodziewanie. 

W późnych godzinach nocnych, kie- 
dy cała załoga włoska odpoczywająca 
po ciężkich pracach drogowych i umac- 
niających prowadzonych całemi dniami 
POGRĄŻONA KŚ W GŁĘBOKIM 


— nastąpił atak. Tym razem ras Sejum, 
który dowodził atakiem, użył kawalerii, 
która przełamawszy opór słabszych pla 
cówek wioskich wtargnęła do miasta. 
Na wąskich uliczkach Adui wywiązała 
Się raz jeszcze 
ZAŻARTA: WALKA. 

Żołnierze włoscy zerwani ze snu i nie- 
przygotowani do boju nie mogli stawić 
należytego oporu. Rąbani szablami ka- 
walerzystów abisyrskich cofali się ge- 
ste ściełąc drogę odwrotu ciałami zabi- 
tych i rannych. 

Według relacii z Addis Abeby, które 
przyjmować trzeba z zastrzeżeniami, w 
tei samej walce 

POLEGŁO 2. AK a BEE WŁO- 


Wiadomość o tej liczbie poległych wło- 
chów potwierdza jednak również posel- 
stwo abisyńskie w Londynie komunika- 
tem oficjalnym. 

Abisyńczycy w Adui nie pozostali. 
Cofnęli się w rezultacie nocnego ataku 
kawalerii również włosi. Korespondenci 
prasy angielskiej zapewniają, że w tei 
chwili Adna jest całkowicie zniszczona. 
Znajduje się ona pośrodku między fron- 
tami włoskim i abisyńskim. 


W jutrzejszym 
„BxXpressie : 


Przygody 


= 
OS SESSA E 


Na Sad widzimy oddział urA w = soi stestó Soskałiardyt, Zą0- 
patrzonych w najnowsze miotacze ognia. 


Syn Mussoliniego zapadł na malarję 


Włosi przygotowują się do kontrataku na Aduę 


Rzym, 12 października. graniczną Setit przeszło na stronę abi- 
W. ostatniej chwili wydano tu komu | syńską 1000 włoskich askarisów, któ- 
nikat, przyznający się do odbycia krwa-|rych lotnicy włoscy zdziesiątkowali przy 
wej nocnej bitwy pod Aduą z wynikiem pomocy bomb i karabinów maszynowych 
dotychczas niewiadomym. Wedle wer- w chwili gdy oddział ten ruszył w stro- 
syj poważnych źródeł włoskich czynio- | nę linji abisyńskiej. Włoski „Czerwony 
ne są przez generała de Bono Krzyż” zażądał specjalnego okrętu ce- 
GORĄCZKOWE PRZYGOTOWANIA |lem przewiezienia z terenu walk do 
DO KONTRATAKU NA ADUE. Włoch rannych i chorych żołnierzy wło 
Z Adigratu wysłano oddziały zmoto- [skich w liczbie 6.000. Wśród chorych 
ryzowanej artylerji i dwa pułki piechoty, znajduje się syn Benito Mussoliniego, 
włoskiej, gdyż kolonialni żołnierze wło-| Bruno, pilot eskadry bombardowej. Bru 
scy zawodzą coraz częściej. Nad rzeką! no Mussolini zapadł na malarję. 


Polskie oddziały sanitarne 


17 tys. chorych żołnierzy włoskich 
przewieziono przez kanał Sueski 


Paryż, 12 października. 

Według danych zarządu kanału Su- 
ezkiego przewieziono przez ten kanał 
w drodze z Erytrei do Włoch od chwili 
rozpoczęcia koncentracii oddziałów 
włoskich w Afryce 17,000 chorych żoł- 
nierzy włoskich. 

Dyrekcja kanału zdołała ustalić, że 
niemal wszystkie okręty włoskie, wra- 
caiące do Neapolu po nowe transporty 
wojska odwożą do portów macierzy- 
stych żołnierzy włoskich chorych na 

malarię i dezynterię. 

W okolicach Neapolu i Genui urzą- 
dzone są dla żołnierzy tych specialne 
szpitale, przyczem rodzin chorych z re- 
guły nie zawiadamia sie. 


Pierwszy błans strat 


Londyn, 12 października. 
Dopiero obecnie udało sie ustalić 
straty, jakie poniosły obie strony wo- 
iujące. 
Po stronie włoskiej zabitych zostało 


4,000 żołnierzy. 6,500 rannych przeby- 
wa w szpitalach włoskich na froncie. 
900 żołnierzy włoskich wzieli abisyń- 
czycy do niewoli. 

Po stronie abisyńskiej zgineło 11 ty- 
sięcy żołnierzy, 16,000 zostało rannych 
a 1,200 dostaoł sie do niewoli wto- 
skieł. 

Negus wydał rozkaz by ieńców trak 
towano po ludzku zgodnie z postano- 
wieniami Czerwonego Krzyża i nie znę 
cano się nad ieńńicami włoskiemmni. 


dla Abisynii? 


Do „Czerwonego Krzyża“ nadeszło pismo z prośbą o wysłanie 


sanitarjuszów, lekarstw i Środków 


Warszawa, 12 października, nego Krzyża zawiadomienie. że Czer- 

Zarząd główny „Polskiego Czerwo-;wony Krzyż przystępuje do zorganizo- 
nego Krzyża” otrzymał z Genewy odjwania pomocy sanitarnei dla Abisynii. 
międzynarodowego komitetu Czerwo- | Międzynarodowy Czerwony Krzyż o- 


Kobiety abisyńskie w szeregach walczących 


Księżniczka Gaby na czele 15 tysięcy wojowników 


Londyn, 12 października. 

Do akcji wojennej przeciwko Wło- 
chom przyłączyły się obecnie w Abisy- 
nji kobiety, .Na czele 15.000 wojowni- 
ków stanęła córka znanego naczelnika 
plemienia abisyńskieśo na froncie pół- 
nocnym, księżniczka Szamerga Gaby, O 
dziedziczyła ona po swoim ojcu olbrzy- 
mie posiadłości i jest najbogatszą kobie- 
tą w Abisynji. Do swej dyspozycji po- 
siada ona 10.000 niewolników oraz olb- 
rzymią ilość mułów i koni. 

Szamerśa Gaby nie lubi życia domo 


dom. Już od szeregu generacji sos 
moja walczyła za wolność Abisynji. 
becnie, gdy jestem głową rodziny, 
widzę powodu, abym nie miała zastoso- | 
wać się do tradycji. Zresztą nie boimy 
się Włochów. Są oni zniewieściali, pręd 
ko się przejmują, poddają się wrażeniu i; 
nie można ich porównać z wojownikami 
Afryki, dla których wojna jest rzeczą 
równie naturalną, jak odżywianie się", 

Małżonka generała 
Hapte Michaela, dowódcy sił, zgroma- 
dzonych w prowincji Ogaden, Wajzero 


opatrunkowych 


trzymał już z Addis Abeby tęlegraficz- 
ną prośbę o ruchome polowe ambulan- 
se sanitarne wraz z personelem, ma- 
teriały opatrunkowe i lekarstwa. Abi- 
synja zaznacza, że potrzeba lei na u- 
trzymanie szpitali polowych conajmniej 


110,000 funtów szterlingów miesięcznie, 


któremi nie rozporządza. Wobec tego 
iprosi Czerwony Krzyż o pomoc w na- 


A, — Międzynarodowy Czerwony 


Krzyż zwraca się do Polskiezo Czerwo 
nego Krzyża podobnie jak i do wszyst- 
kich analogicznych organizacyi w in- 
inych krajach z informacja. iż na pod- 
stawie uchwał Ligi Narodów 6 sank- 
cjach, pomoc sanitarna dla Abisvnii mo 


abisyńskiego | żę być udzielana bez przeszkód przez 


wszystkie narodowe organizacie Czer- 


Pata i Palathoma 


w Abisywreii 


Asagedisz, udała się, według nadeszłych | WONego Krzyża. Do Abisnyfi wysyłać 
wiadomości, na front wojenny do boku; można zarówno materiały opatrunko- 
na amazonka oświadczyła: męża, chociaż zarówno cesarz abisyński: we jak lekarstwa, a nawet ochotnicze 


„My Abisynki, zawsze pomasamy w|iak też iei maż surowo jej tego zakazali, | 
Pat i oddziały--Ceerwoneso Krzyża, 
czasie woiny — front wojenny to naszę K 


wego i nie lęka się trudów wojennych. 
Przed wyruszeniem na front nowoczes- 
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12.X TXIRELLY os PY ZE DOE AZ 


"TYSIĄC LAT WALKI 0 MORZE ŚRÓDZIEMNE 


Obecnie ścierają się tam trzy potęgi: Anglja, Francja i Włochy 
Gigantyczne krążowniki w najczarowniejszych zakątkach świata 


—— 


(sb) Uwaga całego Świata jest w 
chwili obecrej skierowana na Morze 
Śródziemne. 

Wielu uczonych i historvków uwa- 
ża słusznie Morze Śródziemne za cen- 
trum świata, tu bowiem rozgrywały się 
od tysiącleci wypadki, które przeszły 
dh historji. 

Morze to jest jednym z naidziwniej- 
szych tworów natury na kuli ziemskiej. 
Jest to iedyne z mórz na świecie, które 
nigdy ule pokrywa Się lodem. 

Zawartość soli w morzu Śródziem- 
nem jest dość znaczna, co należy tłu- 
maczyć szybkiem parowaniem. Rzeki 
wpadające do niego nie wiele dostar- 
czalją wody i gdyby nie cieśnina Gi- 
braltarska, przez którą wlewa się wo- 
da z Atlantyku, Morze Śródziemne da- 
wnobv już wyschło. 

Mimo olbrzymiej głębokości, do- 
chedzącej do 4400 metrów w pobliżu 
Krety — temperatura wody nawet w 
miejscach najniżej położonych nie 
zmniejsza się więcej. niż do 12 stopni 
powyżej zera. Fakt ten wpłynał na to, 
że temperatura we wszystkich krajach, 
półeżonych nad brzegami Morza Śród- 
ziemnego jest prawie jednakowa. Czy 
nad Morzem Marmara, będacym odno- 
Za Śródziemnego, czy też na Giibralta- 


rze -- klimat jest ten sam. Ta iednako-| wi 


wa temperatura przyczyniła sie w cią= 
gu wieluset lat do stworzenia typu czło 
więka Śródziemnomorskiego. Łagodny 
klimat wpłynął w wielkiej mierze na 
wspaniały rozwój kultury. 

Wybrzeża Morza Śródziemnego sta- 
newiły pierwszorzędne okolice do ko- 
lonizacji. Fakt ten gjuż przed tysiącami 
lat -stwierdzili Ferftlanie, którzy dzię- 
ki swej ruchliwości założyli tu niciedną 


nell rzymianie, opanowując całkowicie 


nie „naszem morzem”, albowiem wła- 
dali na niem całkowicie i niepodzielnie. 


Morzem Śródziemnem szłv potem 
liczne wyprawy krzyżowe, których ce- 
lem było nietylko opanowanie Święte- 
go Grobu, ale również wyparcie mil- 
zułmanów z ziem przez nich zajętych. 
Nad jego brzegami powstały botem ta= 
kie potęgi jak Wenecja lub Bizancium. 
Brak morskiego połączenia z Morza 
Śródziemnego na Daleki Wschód dał 
wreszcie asumpt Kolumbowi do szuka- 
nia innej. okrężnej drogi. co zakończy- 
ło się odkryciem nowei części świata. 

Pod względem. politycznym więc 
ścierały się na Morzu Śródziemnem w 
różnych czasach rozmaite potegi. Po 
tzymianach i muzułmanach. przyszła 
wreszcie kolej na anglików I holendrów 
Gi ostatni zostali jednak rychło wypar- 
ci. Przewaga francuzów na Morzu Śród 
zięmnem za czasów Napoleona nie trwa 
ła dlugo, albowiem flota ich rozbita pod 
Abukir przez statki Nelsona przestała 
istnieć, a anglicy stali się panami tego 
morza. Ahglicy zajęli naiważniejsze 
punkty strategiczne jak Gibraltar, a po 
tem. gdy francuz Lesseps wvbudował 
kanał Suezki — opanowali również I 
to przejście. 

Gdy mowa o Morzu Śródziemnem 
przypominają się natychmiast słynne 
miejscowości wypoczynkowe Nicea, 
Cannes. Mentona, Monte Carlo. Taor- 
mina, Capri, Neapol... | 

Palmy rosną nad Morzem Śródziem- 
nem wszędzie i okolice te mogłyby stać 
sią rajem dla ludzkości. 

Dziś jednak w cieniu palm zamaja* 
czyły znów krążowniki o potężnych 
działach. Olbrzymie morze krwi ludz- 
kiej przelano już na Morzit Śródziem- 
nem. Krwawe walki stoczono © pano- 
wanie na nim. Krew lała sie zarówno 
przed wiekami, jak i w ciagu ostatnich 
lat kilkudziesięciu w czasie wojny 
krymskiej, bałkańskiej lub woinv świa- 
tówej. 

* Dziś ścierają się na Morzu Śród- 
zieęmnem trzy nowe potęgi. Anglicy wal 


czą © linię komunikacyjna z Londynu 
do Indji. Francuzi o połaczenie ze swe- 
mi koloniami, a Włosi chca wskrzesić 
dawne imperium rzymskie. Minęły jê- 
ćnak dawne czasy. Stworzenie Imper- 
00200000000004 


Wędrówka po lokalach nowojorskich 


ium Rzymskiego ma obecnie mało szans | deszcz 


pewodzenia, albowiem Włosi posiadają 
zbyt groźnych przeciwników. 

Nad Morzem Śródziemnem niema 
nigdy chmur, z których powstaje 


-- obecnie jednak zbierają się 
a guy padną 


gęste chmury wojenne, | 
się 


pierwsze gromy — znów poleje 
krew!... 


? : 
e 


930% 


„Historyczne“ potrawy w restauracji Radjo-City, —Obiad za 40 dolarów. — 
W romantycznych tawernach portowych i knajpach w stylu wiedeńskim. 


Zmechanizowana konsumcia w barach-automatach 


(mh) — Wiadomo powszechnie. że 
wiecznie zajęci Amerykanie poświęcają 
najmniej czasu iedzeniu, uważając tę 
czynność za mało interesującą. Pewien 
dowcipńy Amerykanin wyraził się, że 
napełnianie żołądka różnemi potrawami 


jest poprostu to samo, jakgdyby auto'tak pośpiesznie. 
+300000000000000600O004 


nabierało zapas benzyny potrzebnej do 
odbycia dalszej podróży. Posiłek to 
właśnie benzyna, tóra dostarcza sil 
człowiekowi - maszynie, 

Myliłby się jednak ten, ktoby przy- 
puszczał, że wszyscy Amerykarie jedzą 
Wśród niezliczonych 


Bal na cześć czarnego zwycięzcy 


Zywiołowy entuzjazm w murzyńskiej dzielnłcy N. Jorku 
po mecza Lewisa z Baerem 


(z) Prasa amerykańska zamieszcza 
ciekawe szczególy z meczu murzyna Le 
sa z Maxem Baerem, 

200.000 murzynów podejmowało w 
Harlemie zwycięzcę. 


I 


siada w swym majątku przeszło ćwierć 
miljona dołarów. Przed dwoma laty za 
rabiał on z trudem 10 da'arów tygodnio- 
wo jako robotnik tkacki. 
Jne Lewis zmierzy się niebawem z 


azanie się czarnego pięściarza w b. mistrzem świata, Maksem Schmellin- 


towarzystwie małżonki powiłane zostało 
frenetycznemi oklaskami.. Entuzjazm 
tłumu dosięgnął kulminacyjnego punktu, 
kiedy odurzony owacjami Lewis oświad- 
czył, że ołiaruje 25.000 doi. na murzyń- 
skie cele dobroczynne. © © =~- 


` 


Po podziękowaniu zgromadzonym za jąc w ten sposób tytuł mistrza 
kolonię. Potem kolonie fenickie zagar- owacje, Lewis otworzył olbrzymi bal, na Czy amerykański związek bokserski zgo 

którym tańczono przy dźwiękach 80-iu dzi się na przyznanie murzynowi takiego, 
Morze Śródziemne. Nazywali ie słusz= ||AZzów murzyńskich, Wesoła beztroska: tytułu — jest rzeczą dość wątpliwą. Do-| 


zabawa trwała do godz. 10 rano. 


Zwycięzca Baera, liczący zaledwie 21| Johnson, potrafił 
‘lat, brał już udział w 20-u walkach i po-' świata, 


giem, a ponadto — nie wcześniej jednak 
niż w przyszłym roku — zamierza roze- 
grać walkę z obecnym mistrzem świata, 
Braddekiem. Prasa amerykańska wyra 
ża przypuszczenie, że Lewis odniesie i 


Inad Braddokiem zwycięstwa, zdobywa- 


świata. 


tą d bowiem jeden tylko murzyn, Jack 
zdobyć mistrzostwo 


WOLNA TRYBUNA 


„NIEZROZUMIANA PRZEZ NIKOGO” w 
KRAKOWIE ma do odobrania list w redakcji 
„llustr, Expressu”, List zostanie przesłany po 
otrzymaniu dokładnego adresu I znaczka na 
porto. 

„PRAGNĄCA UKUĆ SOBIE LEPSZY LOS” 
w CZĘSTOCHOWIE: List podyktowało Pani 
chwilowe rozgoryczenie na los, na ciężką pracę 
i brak tego „szczęścia”, do którego Pani tęskni. 
Jest Pani jednak niesprawiedliwa. Narzeka Pani 


na ciężką pracę, do jakiej została Pani niemal; 


zmuszona ze względu na warunki domowe, ale 
nie pomyślała Pani o tem coby to było, gdyby 
była Pani wogóle pozbawiona pracy, gdyby się 
Pani miotała w bezsile znalezienia zajęcia, ma- 
rząc tylko o jednem! o pracy chociażby przez 
kilka godzin na dobę. Taka już zresztą jest na- 
tura ludzka, że zawsze domaga się czegoś lep- 
szego, że zawsze jest niezadowolona z tego, co 
w danej chwili posiada, I to zresztą jest słusz- 
ne | to jest właśnie ta mądrość natury. Gdybyś- 
my byli zadowoleni z tego co posiadamy, świat 
nie ruszyłby naprzód, nie byłoby postępu, ño- 
wych zdobyczy technicznych, nowych możliwoś- 
ci. Jeździlibyśmy dyliżansem, a nie latali w po- 
wietrzu, Panj jest niezadowolona ze swego losu, 
a to jest ten bodziec, który Panią zmusza do 
baczniejszego rozglądania się po świecie, do szu- 
kania lepszego zajęcia, bardziej Ińtratnego, do 
nauczenia się fachu, któryby był bardziej po- 
płatny, do szukania wreszcie wszelkich możli- 
wości, 

Nie odrazu Kraków zbudowano i nie odrazu 
można wykuć swój los. Nieraz kuje się go przez 
całe życie, wciąż dochodząc do pewnych tylko 


rezultatów, zdobywając szczebel za szczeblem, ' 
idąc bardzo powoli, ale za to wciąż naprzód, nić. Co się zaś tyczy spraw allmentarnych, to 


Niech Pani nie czuje się pośnębioną losem, któ- były maż Pani jest obowiązany 


rzekając=to nie pomoże, ale tylko osłabia wolę 
i duche. Lepiej pomyśleć, zastanowić się, szukać 
i bacznie rozglądać, 

Kto nmie patrzeć nie przejdzie nigdy obok 
radarzającej się okazji, bez jej wyzyskania. Lu- 
dzie, którzy umieją patrzeć na świat í życie, są 
do życia przygotowani — dają sobie radę ze 
wszystkiemi przeciwnościami, Nie wolno tylko 
poddawać się bez walki. - 

„ZMĘCZONY NAPOLEONEK” z LUBLINA: 
Skoro nie ma Pan obecnie na wyłożenie kosztów, 
ta oczywiicie z całą sprawą należy poczekać, 
Na wszelki jednak wypadek niech Pan się po- 
radzi adwokata jakie byłoby wyjście z tej sy- 
tuacji, któreby jednak nie pociągnęło za sobą 
tak wielkich wydatków, Jeżeli narzeczona Pa- 
na kocha, a Pan ją, zresztą nie wątpię w to, ło 
poczekzcie jeszcze trochę aż się Wasza sytuacja 
poprawi j można będzie naprawić to wszystko, 
czego sią dotychczas nie dało załatwić, Tymcza- 
sem musicie obydwoje pracować I starać się od- 
kładać pewne kwoty na wspomniany cel, Ja 
wiem, że współżycie w takiej sytuacji jest dla 
narzeczonej Pana przykre, ale jeżeli ma do Pana 
zaułanie, jeżeli wierzy w Jego Szczere uczucie, 
to przecież powinna zdać sobie sprawę z tego, 
że Pan głową muru nie przebije i, że żczasem 
sytuacja ta zostanie wyjaśniona na jej korzyść 
i wszystko zostanie załatwione pomyślnie, Na- 
razie niech jej Pan miłością | przywiązaniem wy» 
nagrodzi te przykrości, jakich doznaje od rodzi- 
ny naskutek swojej obecnej sytuacji, 

„ZREDUKOWANA NAUCZYCIELKA" w 
Żywcu: W sprawie posady interwenjowała Już 
Pani zapewne w Inspektoratach Szkolnych, któ» 
re jedynie są w mocy cokolwiek dla Pani nczy- 


łożyć na Jej 


ry rzekomo rządzi Panią. To nieprawda. Los utrzymanie skoro Pani nie ma innych źródni dor 
walczy z Panią, a Pani z nim, Silniejszy zwycię- chodu ani zabezpieczenia. Jeżeli nie będzie się 
ży, Zwycięży Pani ponieważ jest młoda, dziel- chcłał zgodzić dobrowolnie na płacenie Pani 
na, ponieważ chce zwyciężyć i nie poddaje się pewnych kwot, a posiada dostateczne fundusze, 
temu co jest obecnie Jej udziałem. Dąży Pani to wyrok sądowy, wyrzeczony na Pani korzyść, 
do poprawy swego bytu i słusznie, Ma Pani bętzie wystarczający do tego, ażoby Pani mogła 
wszelkie po temu prawa, ale czyni Pani źle--na- I swoią pensję alimentacyjną otrzymywać, 


tysięcy tłumów, szarych, pracujących 
rzesz, są i tacy szczęśliwcy i wybrańcy 
losu, którzy mają dość czasu na to, aby 
udać się na obiad du jakiejś wykwintnei 
stylowej restauracji, tprz. w Radio-City. 
Jest to luksusowy lokal, umeblowany 
całkowicie w stylu Ludwika XIV, gdzie 
można dostać różne historyćzne potra- 
wy, jak naprz. filet a la Malborough. 

Pozatem przygrywa tam dyskretna 
orkiestra, o pokoje toną w kwiatach, 

Oczywiście, jest to bardzo drogi lo- 
kal i spożycie naiskromniejszegyo obiadu 
kosztuje tutaj 20 dolarów, przeciętna zaś 
'cerna obiadu, złożonego z paru dań, wy- 
nosi 40 dolarów. Rozumie się, że Sma- 
«kosze, którzy tu przychodzą, nie śpieszą 
jsię bynaimniei i spożywają przysmaki 
| vw: tempie powolnem, iście europejskiem. 

W zmechanizowanej Ameryce, wsze! 
kiego rodzaju automaty, wydające po- 
trawy, zajmują nautralnie niepośłednie 
miejsce. istnieje szereg barów - auto- 
matów, w których można dostać obiad 
po bardzo niskiej cenie. Po takim obie- 
dzie w barze = automacie można wpaść 
także dô Ted-room, tównież autormftu, 
gdzie zaminimalną uplata otrzytmiujessię 
filiżankę wonrej kawy [mb herbaty. 

Na szczególną uwagę zasługują kuch- 
inie w mieszkaniach prywatnych w No- 
iwym Jorku. Otóż ostatnio w nowych 
i budynkach, przeważnie przeznaczonych 
dla kilku rodzin, urządzono $ 
wspólne kuchnie, 

Aby jednak nie doszło pomiędzy go- 
Spodyniami do kłótni o kclejność goto- 
wania potraw, urządzono bardzo cicka- 
i we i oryginalne piece kuchenne. w kształ 
lcie wielkiego bębiia, podzielonego na 6 
części. Przy każdej z takich części u- 
jmieszczony jest wysoki stołek. na któ- 
rym siada gospodyni i pilnuje gotawa- 
nych przez siebie potraw. W ten spo- 
sób każda z nich gotuje na swojem włas 
nem ognisku, a jednocześnie ma okazię 
do miłej pogawędki podczas gotowania. 

Nie należy jednak sądzić, że trzeź- 


zbawiony jest romantycznego wdzięku. 
Istnieją liczne, ciekawe restaracie, ume- 
blowane autentycznemi sprzęiarii 7 epo. 
ki Odrodzenia lub. Pierwszego Cosar- 
stwa, które stanowią przedziwiue milicu 
gdzie gromadzi się bohema nowojorska, 
Pozatem nie brak również romantycz= 
nych spelunek w stylu portowych ta- 
wern czy też wiedeńskich wesołych 


"map, 

ajpopularniejszym jednakże i naj- 
wspanialej urządzonym lokalem jest re- 
stauracja Noka+Noka. Jest to lokal, w 
którym tło dekoracyjne stanowia drze- 
wa palmowe, a naczynia są zrobione zo 
skorup orzecha kokosowego. W powiet- 
rzu unosi się woń egzotycznych kwia= 
tów, z głębi dobiegają tony banjo. a go» 
ści obsługują urecze kelnerki w stine 
jach egzotycznych, silnie obnażone, 
|stnagłe piękne dziewczęta w wieńcach 
kameliowych. 

„, Jest w Nowym Jorku jeszcze i ina 
kawiarnia, słyndca z tego, że gromadzą 
się w niej przedstawiciele świata lites 
rackiego i ariystycznogo. Kawiarnią us 
meblowana jest sprzętami w styl giktyo 
ckim i niejednokrotnie, jeżeli wytwarza 
się sprzyjająca atmosfera, można tumi 
słyszeć cudowną poczię Dantego, dekla 
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mowaną z zapałóm w śpiewnej mowia | 
, włoskiej przez jakiegoś amerykańskiego ` 
, wielbiciela i wyznawcę wielkiego poety 


włoskiego. 


wy, zmaterializowany Nowy Jork po: ` 


"ZZA. 


' Napisał specjalnie dla ' row: 
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-Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Sa, dyrektorem fabryki rur kanalizacyj 
nych A. em Krauserem a jego sz-ferem ik 
nem#Rogoszemidoszło do gwałtownej sceny w 
abinecie dyrektorskim. Rogosz został wia: 

ony.z pracy za to, że ujął się krzywd” policz- 
Laida przez dyrektora robotnicy, 

Nażajutrz wczesnym rankiem . przed fabryką 
Krausera jakaś: przechodząca kopiata: aikani 
się na trupa mężczyzny z odcięłą twa za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda ao a w 
kieszeni trupa znaleziono kartkę o na.'ępujcej 
treści: 

„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred 
Krauser, zostanę zabity w tych iach, to zawia- 
damiam$:ż że zamordował mnie Jan Rogosz, który 
śroził mi | dzisiaj śmiercią za wymó! "nie pracy!» 

Jan Rógosz został aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. 

Za Rogoszem zamknęły się drzwi więzienne 
Minęło długich piętnaście lat Rogosz prosi go- 
rąco naczelnika więzienia, ‘aby. zwolnił go na 
dwa tygodnie przed terminem, gdyż musi wy- 
jechać do Warszawy i dowieść, że nie zamor- 
dował Krausera. Prośba jego została odrzu- 
cona. W umyśle Rogosza dojrzał fantastyczny 
plan ucieczki z więzienia autem naczelnika. 

Ro ucieczce z więzienia Rogosz udał się do 
mieszkamią Walczaka, który miał mu wyjaśnić, 
kto Był mordercą Krausera. Ale nie dowie- 
dziáľ się tego, gdyż Walczak, chory na griźlicę 
skonał „nie zdążywszy. wyjawić tajemnicy. 

Pani Elźbietą Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera, głównego, akcjonariusza fabryki samocho- 
dów poòjéchała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szoferem — Andrze- 
jem Łubkowskim. 

Poprzedni kochanek Wernerowej, Jerzy Zręb- 
ski, „który zaprzysiągł jej zemstę za odrzucenie 


jego! ticzuć, staie się przypadkowo właścicielem 


listów Watozaka» 
Listy, pisane przez Walczaka. zawierały same 
—rewólacje, Walczak pisał, że Rogosz nie jest 
mordercą, bo Krauser 'nie został zamordowany, 
żyję dotychczas i powodzi mu się bardza dobrze, 
o jego „Śmiefci” Krauserowa. cdebrała pie” | 
ni w towarzystwie no ao ka a po kiku 
latach Króiser" ASME io Wats zi (rowki 
zwięko na Werner į założył nową fabrykę... 
Zrębski szantażuje Warnera, wymusza od 
negon 100.009. A i za „pieniądze te zakłada 
sal ółki z Hildą*Pożarow, wlasciciel- 
ką pią haiek. 
Pewñego diia zwróciła się do niego Elżbie- 
ta Werńerowa, prosząc, aby-wciągnął do swe- 
go klubu Andrzeja Łubkowskiego. 


Tak: się. też ;stało:- Andrzej opanowany Zo- 
stał Erionem "gry, a gdy stwierdził, że narze- 
czona — "Wikta, cótka Rogosza; spotyka 


się ze Zrębskim począł się narkotyzować, stając 
się bezwolnem narzędziem w ręku przewrotnej 
kochanki — Wernerowej, 

"Tymczasem Rogosz cierpi skrajną nędzę. 
Któregoś dnia, edy błąka! się bez celu po uli- 
cach spotkał Birunia, długoletiego towarzysza 
celi więziennej oraz okaleczonego psa, którym 
się. zaopiekował: 

Udają się do knajpy, gdzie Biruń, wysłu- 
chawszy opowiadania Rogosza, poczyna nama- 
wiać go do kradzieży, 

Podczas oglądania zawartości portfelu, zra- 


bowanego przez Birunia jakiemuś przechodnio- 
wi, zmajduią list pisany przez Zrębskiego do 


Wernera, w «tórym Zrębski domaga się 50,000 
złotych za milczenie w sprawie Rogosza, 

Rogosz naradza się z Biruniem w jaki sposób 
dowieść, że nie zamordował Krausera. 

A tymezassm Wikta bardzo boleje nad tem, 
co zaszło między nią. a Andrzejem, pisze do 
niego. błagalne listy, żeby przyszedł do niej — 
ale bezskutecznie, gdyż listy te przejmuje Zręb- 
ski, który patrzy! sobie Wiktę jako nową oiiarę 

Pomaga mu bardzo Wernerowa. Chodzi jej 
o to, aby Andrzej zgładził Zrębskiego. jedynego 
człowieka, znającego tajemnicę „morderstwa“ 
jej męża, 

Zrębski udaje się do Andrzeja i udając, że 
pragnie jego szczęścia z Wiktą, prosi go, aby 
napisał list,do Wernerowej, że ma jej dość i że 
z nią; zrywa. List ten jednak oddał Wikcie. Po- 
grążoną w apatji dziewczynę wiezie Zrębski tak- 
sówką do knajpy za miastem. 


Zrębski siedział rzeczywiście spo- 
kojnie; silnie trzymając na wodzy wzbie- 
rające w mim chuci „ 

Objąwszy ramieniem Wiktę, wyczuł 
pod materiałem jędrtte, młode ciało, drżą 
ce pod wpływem wzruszenia. 

Nozdrza jego łaskotał naturalny za- 
pach.puszystych włosów, który chwila- 
mi mącił mu tak bardzo w głowie, że tra 
cił panowanie. nad Sobą... 

Już, już nachylił się ku ponsowym 
ustom, by spić chciwie ich słodycz, co- 
fnął się jednak szybko, choć przyszło mu 
to z,wielkim trudem. 

.— Nie. wolno....Nie wolno... 
tarzał w duchu i 
czemś innemh. ` 


— pow- 


nędzny człowiek, walcząc tak usilnie ze. nej wykwintnie, widać dla lepszych 


-| swojemi zmysłami? 

Czy żal mu było tej dziewczyny, któ 
ra z takiem. zaufaniem oparła głowę na 
jego ramieniu, przymknąwszy. oczy? 

Czy nie chciał przerwać brutalnie jej 
cichej zadumy, w którą popadła pod 
wpływem cierpienia ?... 

O;nie, takie ludzkie uczucia obce by- 
ły sercu Zrębskiego... 

Jeżeli postępował w tej chwili w ta- 
ki właśnie sposób, a nie inny, to tylko 


dlatego, by nie spłoszyć przedw czesnym|' 


wybrykiem swojej ofiary, której: nie; omo 
tał jeszcze zbyt mocno. 

Tak samo czyni pająk, kiedy maeta 
wpadnie w zastawione przezeń sieci: 
nie odrazu wyssie z niej życie; nie odra- 
zu przystąpi do krwiożerczej uczty, lecz 
wprzódy postara się ią silniej, pewniej 
omotać lepkiemi nitkami, by później w 
az większym spokoju napawać się zdo 

yczą. 

Chociaż tedy Zrębskiego trawiła We- 
wnętrzna gorączka, chociaż ta dziew- 
czyna działała na niego więcej, . niż się 
spodziewał, pohamował zapędy i z zim- 
nem wyrachowaniem odłożył: swoje niec 
ne zamiary na później. . 

Tak jechali przez dłuższy czas % 


taksówka zatrzymała się przed jakimś| 


domkiem, . okolonym parkanem. 
Było tu cicho i spokojnie. i 
Warkot motoru wywabił na szosę 


barczystego dryblasa, ubranego w Moc- 


no „wysżarzałą liberję ze srebrnemi gå- 


Sa i hi PIEKA, „czapkę 


nę m Bading! szyć go taksówki p 


otworzy 

EEE i ukłonił Się w pas: _ 
— Moje uszanowanie panu irek: 

rowil... 


Po pewnym czasie Zrębski siedział 


z Wiktą w małym gabineciku, do które- 
go kelner przyniósł zamówione potrawy. 

Wikta rozglądała się dokoła z cieka- 
wością, pierwszy raz bowiem w życiu 


była w podobnej restauracyjce, urządzo 


Rozdział 3%. 


© krok od tę kd 


Wikta nie wiedziała, jak się to stało, 
że znalazła się nagle w jakimś obcym, 
nieznanym jej pokoiku. Leżała na tap- 
czanie, w paltocie i kapeluszu. 


W jednej chwili odzyskała przytom- 
ność umysłu — pod wpływem nagłego|. 


strachu, który wwiercił się do jej serca. 


Zerwała się na równe nogi i podbiegła 


do drzwi. 
Były zamknięte. 
— Co to? Co to?... 
Powiodła wzrokierh dokoła, Jakby 


szukała odpowiedzi na 'iurtujące ją py- 


tanie. 

Gdzie podział się Zrębski? Kto ją tu 
przyprowadził i w jakim celu? f 

Złe przeczucia zrodziły się w jej 
SETCU. 

Podbiegła do ‘drzwi; by pukaniem 
zwabić kogoś, 
rękę, otworzyły -się same i do pokoiku 
wszedł Zrębski. 

— Co się z panią dzieje, panno 
Wikto? — przyjrzał się jej uważnie. — 
Taka pani wzburzona, jakby spotkało 
panią coś nieprzyjemnego... Czy coś się 
pani przydarzyło przez czas mojej krót- 
kiej nieobecności?... 

— Nie... Nic, nie... Obudziłam się tyl- 
ko z jakimś dziwnym niepokojem... My- 
ślałam, że pana tu niema i dlatego się tak 
zdenerwowałam... Czy to pan zamknął 
drzwi na klucz?... osa 

— Ja... Uważałem, że tak będzie bez 
pieczniej dla pani... 

— A właściwie... gdzie my jesteśmy. 

— U mnie w mieszkaniu... Pozwoli- 
łem sobie przywieść tu panią, bo.nie 


„starał się myśleć o| znam pani adresu. a nie chciałem prze- 


rywać smacznego snu.. TO ten konjak 


Jakiemi względami kierował się tenl tak panią rozebrał. Nic dziwnego, skoro 
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S, Odd 


my —i jakże przyjemny dla mnie — wie- 
"zanim jednak podniosłał: 


"wyszedł, wróciwszy po pewnym czasie 


gości. 
. Naiwna SAA ERIA nie odczuwała 
żadnego niepokoju, przeciwnie czuła się 
jakoś dziwnie bezpiecznie, nie przeczu- 
wając w najmniejszym stopniu chytrego 
podstępu. 
Zrębski podniósł do góry napełniony 
kieliszek. 
— Pani zdrowie, panno Wikto!.. Cze 
go się pani waha? Czy pani jeszcze nig- 
dy nie piła konjaku? 
—— NIE... — przyzjtała się szczerze.— 
Jeszcze nigdy. nie tknęłam wódki... 
Gdy byłam mała, mama nie pozwala- 
ła na, to, a potem — Andrzej... Ale raz 
można wszystkiego zakosztować, praw- 
da?... Mam już przecie osiemnaście lat... 
— Osiemnaście lat... — delektował 
się Zrębski. — Więc piimy, konjak nieza 
szkodzi pani w żadnym razie... Zdrowie! 
No i jak? Smakowało?... 
— Bardzo...—uśmiechnęła się dziew 
czyna. — O, jak przyjemnie się robi... 
I tak wesoło,... 
—.Wobec. tego. musimy się. napić 
jeszcze po kieliszku... Nalać? 
= Tak,bardzo proszę... 
Butelka „szybko opróżniła się do po- 


. 
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tow 

Gdy Wikta była już zupełnie pijana, 
Zrębski zawołał kelnera, zapłacił rachu- 
ka opuścił z dziewczyną restaura- 
cyj 
| Wsiedli do taksówki, która na nich 
czekała i wrócili do miasta... 

'Zrębski był ciągle spokojny i i nie nai 
dużyt zaufania Wikty:”” 
"= To jest bardzo porządny i igrzecz- 

—'myślała o nim natwna dziew 
"leżąc: bezwładnie na poduszkach 


bez: obawy. przymknęła oczy, gdyż 
poczuła ogarniającą ją coraz bardziej 
senność... 

A naprzeciwko niej siedział on, ten 
„grzeczny pan“ i przemyśliwał nad jej 
zgubą... 


piła pani poraz pierwszy w życiu... Jak 
się pani czuje? 

— W głowie mi strasznie szumi i je- 
stem bardzo osłabiona... Ale to nic... Daw 
mo już tu jesteśmy?... 

— Przyjechaliśmy. przed chwila.. % 
O, ma pani jeszcze na płaszczyku kro- 
pelki deszczu, które nie zany wy- 
schnąć... Napije się pani wina? 

— Nie, bardzo dziękuję... " Chciała- 
bym już pójść do domu, bo jest.już chy- 
ba bardzo późno... Która to godzina?... 

— Dziewiąta... — pokazał jej zega- 
rek. — Dziecinna godżina... Niech pani 
usiądzie i odpocznie jeszcze trochę... No, 
i koniecznie napijemy się wina, żeby 
godnie zakończyć pierwszy nasz wspól- 


czór. „« Zostawię panią jeszcze na chwil- 
ję i zaraz przyjdę, dobrze?..- 
„Skinęła przyzwalająco głową, więc 


z butelką wina i kieliszkiem. 
, Wikta nie dała się długo prosić i na- 
piła się mocnego wermutu. 

Rychło szum w głowie wzmógł śię na 
sile i gęsta mgła przesnuła jej Świado- 
mośŚĆ... 

Ź trudem utrzymywała się w siedzą- 
cej pozycji, wreszcie bezsilnie opadła na 
wzorzyste poduszki, leżące na tapczanie. 

Ztębski, jakby czekając na to, pod- 
szedł natychmiast do kontaktu. 

Nie zgasił Światła, lecz przeciwnie 
zapalił dwie nowe żarówki o niezwykle 
silnei mocy. Oślepiające promienie padły 
na powieki Wikty. + 

— Boże, jak tu jasno... — szepnęła 
mrużąc oczy. — Poco pan to zrobił? 

— Żeby nam było, weselej... 

W tej samej chwili uchyliły się bez- 
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szelestnie drzwi, łączące pokoik z:$ą- 
siednim i w szparze ukazała się twarz 
Hildy Pożarow. 

Zrębski mruknął znacząco w stronę 
swojej spólniczki, poczem usiadł przy, 
Wikcie. 

Lekko, delikatnie począł głaskać wło . 
s dziewczyny, spoczywającej w pół- 

nie. 

Jednocześnie za drzwiami, za które- 
mi czaiła się Hilda, rozległ się charakte- 
rystyczny trzask aparatu fotograficz- ` 
nego. i 
Wikta poruszyłą się niespokojnie, 
Czy jest tu ktoś jeszcze?... 

— Skądże znowu?... Jesteśmty sami... 
odpowiedział Zrębski, zasłaniając 
przed Wiktą swoją postacią widok na. 
owe zdradliwe drzwi. — Widzę, że pani 
ciągle się czegoś boi... Biedna, mała dzie - 
weczka... Proszę mi ufać bezgranicznie... 
Odpocznie pani jeszcze trochę. i odwiozę 
panią do domu... Dobrze?... A teraz, pro- 
szę trochę usiąść, ot, tak i przytulić się 
do mnie... Dlaczego pani się opiera... 
O, to nieładnie... No, czekaj, czekaj, ma- 
leńka, nic ci nie zrobię, tylko pocałuję 
cię w usteczka... 

— Co to? — przeraziła się dziewczy 
na, ujrzawszy nad sobą zmienioną 
twarz Zrębskiego. — Niech pan przesta- 
nie. — poczęła go odpychać od siebie, 
przestraszywszy się jego pałających nie 
samowitym blaskiem oczu. — Co się 
panu stałó? 

— Nic... Nie bój się, nie bój się... — 
przyciągnął: ją ku sobie... 

— Nie chcę... Precz... Precz... 

Poczęli się- szamotać i tarzać po tap- 
czanię..w, zaciekłej walce” Wikta otrże-- 
źwiała: w jednej chwili w obliczu grożą- 
cego jej niebezpieczeńistwa i broniła 
swych ust-z dziką furią. 

Niemniej jednak musiała na chwilę 
ulec silniejszemu od niej mężczyźnie, 
czas ten wystarczył jednak, by ukryta 
za drzwiami Hilda zrobiła nowe zdięcie. 

Nie do tego jednak zmierzał tylko 
Zrębski, by przygotować dla Elżbiety 
zamówione przez nią fotografie. 

To był uboczny interes, a główny — 
polegał na tem, by doprowadzić Wiktę 
do uległości i uczynić z niej później bez- 
wolne narzędzie w swoich rękach. 

Ta jednak sprawa zdawała się być 
już przepadła, Niespodziewany opór 
upitej dziewczyny, gdy należało raczej 
spodziewać się z jej strony zgody na 
wszystko, „zaskoczył Zrębskiego i wy- 
prowadził go z równowagi. 

Miotany bezsilną złością, stracił na- 
gle cierpliwość i postanowił zrobić te- 
raz użytek z przemocy, porzucając do- 
tychczasową taktykę powolnego usy- 
piania czujności swojej ofiary. à 

Okazało się jednak, że dziewczyna 
z ludu jest bardziej wytrzymała od zblą- 
zowanego fircyka, chociaż ustępowała, 
mu siłą. - 

Foto gdy Zrębski począł już słabnąć, 
ona ttzymałą się jeszcze dzielnie. Nie 
krzyczała już teraz, nie wzywała niczy- 
jeipomocy, wiedząc, że da sobie sama 
radę. 

W odpowiednim momencie zacisnęła 
pięść i huknęła napastnika.w podbródek. 

Cios był dobrze wymierzony, bo 
Zrębski syknął z bólu i zachwiał się na 
nogach. - - 

A Wiktę ogarnął już szał walki. Roz 
gorączkowany jej wzrok padł w tei chwi 
li na butelkę wina, chwyciła ją więc za 
ke i puściła pocisk w głowę przeciw 
nika 

— A masz!.. A masz!.. 

— Ratunku!... zdążył krzyknąć 
Zrębski i wyciągnął się jak długi na po- 
dłodze. 

Hilda, przglądając się dotychczas 
bezczynnie niezwykłej tej walce, wpadła 
teraz do pokoiku blada i przerażona. 

— Zabiła go!.. Zabiła!.. — krzyczała, 
skoczywszy do leżącego. 


(Dalszy ciąg jutro) 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
SOBOTA, 12 października 1935 m 
12,03 — 12.15. — Dziennik południowy 12,15 — 
13.00. Koncert orkiestry kameralnej pod dyr. Syl-|ne 0 większym zasięgu. 
westra Czosnowskiego (transmisja z Wila) Trzy lampy umieszczone zostały na Placu 
13.00—13,15 Koucart zespołu harmonistów "13.25 | Generata Dąbrowskiego, pozostałe zaś siedem 
—13.30 Chwilka dla kobiet. 1330—-1425 Żywio- | wzdłuż ulicy Zamkowej, aż do ul. Pierackiego 
łowe tańce — płyty. 14.25—14.30 Przegląd iet- | Dotychczasowe lampy o mniejszej mocy z0-! 
dowy łódzki, 14.30-15.00 Muzyka francu Eril stały przeniesione na ulicę, które w ostatnie 
kom ozytorów — płyty. 15.00—15.15 Odczyta- | czasach zostały dopiero oświetlone. 
nie ra$mentu z powieści Zofi Nałkowskiej pt. Kierownictwo elektrowni projektuje na rok 
„Granica”, 1515—15,25 Przegląd giełdowy war- przyszły budżetowy ustawić na ulicach War- 
szawski, 15.25—15.30 „Nasz handel et ja szawskiej, Zamkowej i Łaskiej słupy do lamp 
15.30—16.00, Koncert w wykonaniu orkiestry man |łukowych. Słupy te żelaznej konstrukcji o este- 
dolinistów Tow. im. Moniuszki pod d , Kae| |tycznym wygladzie na wzór istniejących w Ło- 
zimierza Bończy » omiszsyrekiego transm.| dzi, zostaną odpowiednio rozmieszczone w ten 


1985 


z ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. 

W dniu wczorajszem zawieszone zostały no- 
we lampy elektryczne na słupach oświetlających 
centrum miasta. 

Dziesięć lamp o silniejszej mocy į special- 
nej konstrukcji szkła, dające światło rozproszo* 


z Krakowa). sposób, aby siła światła była bardziej równo 
16.00—16.15, Lekcja języka francuskiego — leb» | mierna, 
tór Lucien Roquiny, Wobec zbliżającej się R a co zatem idzie 


16.15—16.30, Utwory na skrzypce w wyk. Anity | długich wieczorów, należałoby koniecznie zwięk 
SA vead Radzkiej, E A sj szyć ilość nowych lamp, choćby do dwudziestu, 


16.30—16.45. Skrzynka techniczna — omówi red, |zapewniając tem samem lepsze oświetlenie uli- 


EXFTRNESFI 3 
Życie Baaipócamic 


a 


nadesłane mieszkańcom miasta Pabjanic przez 
| wydział t powiatowy na specjalne dopłaty drogo- 
we od adjacentów. 

związku z powyższem zarząd miejski 
oznajmia, że dopłat tych płacić nie należy”. 


MIEJSKA KOMISJA EMERYTALNA. 

W niedzielę, dnia 13-go b. m. o godzinie 
10-ej w poczekalni teatru miejskiego odbędzie 
{się zebranie pracowników nieważ» celem do- 
konania wyboru przedstawiciel do komisji wy- 
miaru emerytury. 

f Na zebraniu przewodniczyć będzie p. Gallus 
Piotr, kier. wydz. administracyjnego, 


CZYJE RZECZY? 

Na, szosie Łódź — Pabjanice w pobliżu Ksa- 
werowa znalezioną została waliza i złożona 
w komisarjacie P.P. w Pabjanicach, 

walizie zaa się s AEP Pa 
dwie czapki, dwie bluzy, jedna koszula, jedna 
apaszka, jedna aj do włosów oraz metryka 
urodzenia na nazwisko Berkowicz Fajwel. 

Prawy właściciel może otrzymąć 
własność za udowodnieniem. 


swoją 


acław Frenkiel. 
16.4517 00. Cała Polska spiewa — audycję pro» 
wadżi prof. Rutkowski, 
17.00—17.15 „Surowce jako czynnik samodzielno- 
ści gospodarczej" — odczyt wygłosi Janusz 
Rakowski. 
17.15—17.45. Nowości z płyt. 


17.45—17.50. Świał naszych zwierząt — „Łoś” — 


Paa ka Włodzimierza Korsaka (transm. z) gy 


Wilna 

17,50—18. A Nasze miasta i miasteczka — „Klej- 
not ziemi lubawskiej — Nowemiasto'* — wy- 
głosi Józef Wysocki (transm, z Torunia). 

18.00— 18.30. „Wesoła audycja dla dzieci” (trans- 
misja ze Lwowa). 

18.30— 18.40. „Bezpieczeństwo m. Ło- 
u — pogadanka — Kowal- 


ożarowe 
wygłosi inż. 


zyk. 

18, 4018. 45. „Działalność Tow. Kropla Mleka w 
Łodzi” — pog. społeczna wygł. dr. Tadeusz 
Mogilnieki. 

18. ST 10. atje SE operowe w wyk. Ewy Bandrow 
skiej - 

19,10— 19,20: Zapowiedź programu na dzień na: 
stępny, 

19 20—-19.35: Koncert reklamowy. 

19,35—19.40: Wiadomości sportowe lokalne, 


cy Zamkowej. 


ZNIESIENIE DOPŁAT DROGOWYCH. 
Na słupach ogłoszeniowych ukazało się ża- į 
wiadomienie treści następującej: przed mafgistratem zgromadzili się sezonowi ro* 
Zarząd miejski podaje do publicznej wia- botnicy; domagając się przedłużenia robót pu- 
demości, że ministerstwo komunikacji róskrygy | blicznych. 
tem z dnia 17-go sierpnia 1935 roku Nr. OP. boa z robotnicza wystosowała podanie 
NIL — 35 — SA pdb s naty PRZE no p- oś" ( jak również do dyrękcji Fun- 
Eae D OBOS AE ROA SZK KOSZE my | duszy Pracy podaniu tem proszą delegaci w 
imieniu siedmiuset osób o przedłużenie rObÓĆ 
publicznych do dnia 15-go grudnia; o podwyż- 
szenie stawek, o zapomogi ustawowe na okres 
zimowy, o węgiel dla najbiedniejszych i t 
końcu zd deiegaci, ż: wypłaty 
za pracę winny być dokonywane jaivnie w go- 
siwy a nie y naturze, jak naprzykład przez 
ra wydawanie mąki. 
żab Wo CY SPEAR delegacja uiała się w tych spra* 
odzi. 


TEATR MIEJSKI 
JUŁJUSZ OSTERWA W TEATRZE MIEJSKIM. 


retator 
E Żeromskiego „Ucie= | 
i w Teatrze Miej-; 
otę i jutro w nie- | 


Juljusz Osterwa, inte 
Przełęckiego w komedji 
kła mi przepióreczka” wyst 
skim jeszcze tylko dziś w so 
dzielę o godz. 8.30 wiecz. 

Dziś w sobotę o godz. 4-ej popoł. 


wach do 


REPERTUAR KIN. 

również AGCA „Marzenia miłosne”. 

po cenach zrzeszeniowych „Szesnastolatka”, OWOŚCI: — „Królewski kochznek'. 
Karol Adwentowicz wystąpi raz jeszcze yi LUNA: — „Sequcia” à 

„Wrogu ludu" a to w poniedziałek o godz, 8.39 

wieczorem. 


19.40—19.50; Wiadomości sportowe ogólne, 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45. „Testament Marszałka”: 
a) Testament Marszałka dla Wielkopolan — 
wyglomń Józef Winicz (transmisja z Pozna- 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Dom Lucowy — Rzgowska 8 
W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 4,15 popoł. 
18.15 wiecz. (dwa przedstawienia) arcydzieło Ga- 
brjeli Zapolskiej p. t. „Panna Maliczewska”. 


ia]; 
b) Wyjątki z pism Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego; 
cj L. Różycki: ,„Anhelli” 
ny w wykonaniu Orkiestry P. R. p 
Grzegorza Fitelberga. 
20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny: 
20.55—21.00 Obrazki z Polski współczesnej 
2100—21:30: Audycja dla Polaków zagranicą — 
„Zadanie kobiet polskich zagranicą”, 
21.30-22.00. Humor regjonalny, 
22.00—23,00. je e — koncert w wykonaniu 
orkiestr dyr. Stanisława Nawrota 
i Józef koroki aer — baryton. 
23.00—.23,05; Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej, 
0205_.24,00. Muzyka taneczna w wykonaniu Or- 
kiestry Adama Furmańskiego. 


I. GUSTAW KOHN 


Sala Geyera — Piotrkowska 295, 
W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 4.15 popoł. 
i 8.15 wiecz. (dwa przedstawienia) doskonała ko- 
medja w 2 akt. Korzeniowskiego p. t „Majster i 
czeladnik”, 


poemat symfonicz- 
yr: 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Dziś w sobotę 3 przedsta wienia o göz. 4.30 
popoł. „Śpadkobierca z Pjńczewa' i o godzinie 
9.15 wiecz, „Modelka” z udziałem Diny Halpern 
i Sema Broneckiego. 


WYSTAWA TADEUSZA TEESACIA: 

W lokalu Stow. Humanitar. „Bney-Brith* — 
przy ulicy Piotrkowskiej 90 otwarta zostaje dzie 
siaj wystawa akwareli Tad, Trębacza i czynna 

będzie od godz. 11 rano do 8 wiecz. 
or. 


Md. ŁUCJA MAKOWER| 


CHOROBY SKÓRNE I WRACA 


tów WÓLCZAŃSKA. 117, Telelon 1) 
A 117, Telefon - 
akuszer—GineKOIOU|p>yjnuie od 8—11 rano i od 6-8 w. 3 WOS 


UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje 8—12 i 3—6 po pol. 


i. mi. NiewiażskiDr. J. NADEL 


Specj. chor. wenerycznych, skórnych AKUSZER.GINEKOLOG 
i seksualnych Telefon 


w niedziele i święta od 8— 8—1-ej. 
« DR. 


padlo eż EC Bd ger WY ANDRZEJA 228-92 ANDRZEJA zy. 
w niedziele 1 święta 9—12. przyim. od 10—12 i od 4—8 w. 
WENEROLOGICZNA [| Darn 
Dr. i 
mód. H. Z omkowski Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. |. Rozen 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, ZAWADZKA 1 uo 


włosów 1 moczopłciowych 
-go SIERPNIA ż, tel. 118-33. 
Przyjmuje od 9—11, 2—4 i od 8—9 w. 
niedz. i święta ód 10—1 po poł. 


mkr TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 


czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


LECZNICA OMEGA 
GŁUWNA 9, tel. 142-42 
Przylmują lekarze we wszystkich spe 
cjalnościach, — Gabinet dentystyczny: 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 


LEKARZ 


S. NEUMARK 


chor. saaria R wsjeryczne 


KILIŃSKIEGO 49, tel. 154-36. 
POWRÓCIŁA. i 


- DENTYSTA 


Feliks Seidergant 


m a obecnie 


T low any | 


pulowery ariysiyeine 


ręcznej roboty ki 
(LILI HIRSZMAN EH 
m Andrzeja Ne 27, front l 
z 

BĄ* 


aa 


wę. 
D 


4 


Tel. 143-21 


WE 


dodac akng she adanada naalis win ih TAASTAS AZ ME RRES D E kod dk li 


Sy niema: radości 


| 


ZAWADZKA 10, 
od 5—9 pp. 
święta od 10—1 


MED, 


Południowa 28 


Tel, _170-50 
DENTYSTA 


Rawiczowi 


Nr. tel 194-03. 


7 do &-el. 


Przyjmuje od 4 


PETYCJE ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH. 
Jak już donosiliśmy, w dniu wczorajszym 


LA” niema pewnosci 


H. Szumnacher ST. BIBERGALE: 


MOE SKÓRNE I WENERYCZNE 


Choroby skórne I weneryczne” 
OTRKOWSKA 56, tel. 148-62. A Tel. 1 


Ordynuje od 9—1 i od 5—8 


w niędziele I święta od 9—1 
pmr REICHER 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH|szynie, znan dobrze pracę biurową, 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH|posiadam roz.egłe stosunki 
Tel. 201-93.]skie. Wymaganią bardzo skromne. Ła« 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—ś8jskawe oferty, dò admin, 
wiecz, w niedziele | święta od 9—ljsub: . 


-Dr. W. BALICKA 


SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 


Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje krbiety i dzieci od 1 do 3 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻADZIEWICZ 


Speclalista chorób 


uszu, nosa, gardła | krtani 
Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 123- 
4 do 8 wiecz. 


Ey 


550 


miejski. 


Notatnik 


Wiceprezydent Antoni Pączek objął wczoraj 
urzędowanie w zarządzie miejskim. Wiceprezy* 
dent Paczek obejmuje nadzór nad wydziałami 
oświaty | kultury, opieki społecznej I zdrowot” 
ności publicznej. 

Ry! 


Proces przeciw 16 b. radnym miejskim, dwu- 
krotnie Już odraczany wskutek niestawiennictwa 
się oskarżonych i świadków, poraz czwarty 
wejdzie na wokandę w dniu 17 bmw a włęc w 
najbliższy czwartek. Jak wiadomo, b. radni 
oskarżeni są o wywołanie krwawej awantury 
i udział w zajściach na plenum Rady Miejskiej 


w dniu 28 maja r.b, 
af 


Wczoraj przesłany został do ministerstwa 
opieki społecznej memoriat w sprawie przyznae 
nia zasiłków dla sezonowców, którzy będą mieli 
przepracowanych nie 156 ale 104 dni, 

> 


Tragiczny wypadek miał miejsce wczoraj w 
zakładach przemysłowych firmy Lebrecht Milter 
S-cy w Rudzie Pablanickiej. 23-letni robotnik, 
Józef Słowianek, zam, przy ul. Obywatelskiej 
39, źle włączył motor. Wskutek krótkiego splę- 
cła odniósł on ciężkie poparzenia. Lekarz pogo* 
towia ratunkowego stwierdził, że Słowianek ma 
wypalone oboje oczu, 


Kary na pracodawców 


Łódź, 12 października. 


(i) Wczoraj zostali skazani przez re» 
ferat karny przy okręgowej inspekcji 
pracy, za zatrudnianie pracowników w 
nadzodzinach następujący przemysłow= 
cy: Czterech wspólników firmv „Wóle 
ka“ przy ul. Skrzywana 12/14 po 300 
złotych grzywny, Winograd (Warsza- 
wska 9) na 200 zł grzywny. Bloch 
(Piotrkowska 114) na 200 złotych grzy» 
wiy. 

Pozatem skazano Franciszka Łyko- 
wskiego (Paojanicka 49) na 150 zł. grzy 
wny za brak regulaminu w fabryce i 
nie wydawanie robotnikom książeczek 
obrachunkowych, 


Ar TE 


DROBNE ogloszenia w STETTIN ZEK 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych strom: 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sube 
łokatora, 2) znależć mieszkanie iub 
poledyńczy pokój, 8) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośko!: 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę 6) 
wyszukać pracownika — niecha/ po- 
da drobne ogłószenie do Ed LIE 


o 1.000.000 zł. 
Sno do KURT WYTRZYC 


kolektur 

Łódź, Piotrkowska 141 i AR Listos 
pada 37-a P K. O, 6842 

Losy I kl. 34 Loteri! już do oódydik. 


„ma iaa a 


POSZUKUJĘ posady biuralistki, eks- 
pedientki, kasjerki, Piszę biegle na ma 


towarzy= 


„Republiki“ 
„Zdolna“: 12. 


PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia 
sukien balowych, ślubnych, Naruto» 
wieza_21,_ pr_ofic, Il piętro. _ 12 


SZKOŁA TAŃCÓW SALONOWYCH 
WŁADYSŁAWA CYRULSKIEGO, 
Łódź, Al. Kościuszki 21, tel. 211-26. 
Zgłoszenia do kompletów i na lekcie 


indywidualne przyjmuje kancelaria 
codziennie od godz, 10—2 i od 4—10 
wieczór. 20—2 


— 


L. JASIŃSKI, Składy prowadzone od 
1870 r. w Łodzi, ul. Andrzeja 10, tel 
168-56, w Łęczycy, ul. Poznańska. 20, 
tel. 125. Polecają pierwszej jakości: 


skórnych, moczopłciow g lampa kwarcowa. ZAMENNOFA TEL. 139-26 C 

EB EN Lay do jesiennego 
Za wadana O ko eska ih sx MI. KIACZKOWAJ "CE: 
12, 2—4, 9. wiedh, 24 szklarni. o lepowania drzew 
s 6-9 wie A Dr. NNITECKI POŁOŻNICTWO t CHOROBY  |PTZeW owadom. PREPARATY co 
r F. Ko pciowska POWRÓCIŁ IECE. calą sa so i krzewów. APARA- 
B > i o rozpylania cieczy nrzeciw 
Dr. Rundsziein| oazy egczza |se noros Komy WENE | PIOTRKOWSKA 9, 1h 2168, jowan bali CE en 
AKUSZER. GINEKOLOG KZT SPIAMÓY, NAWROT 32, iront 1 p. Tel, 2838] Nm MM NNA 

POMORSKA 7, Ta'e. PIOTRKOWSKA 294, iel. 122-39, Przyjmuje od 8 do 930 rano |. HENRYKOWSKI| Dr. men. 

J 127-84 DR. MED, W niedz, i święta od 9—12 w poł, | Specjalista chorób skórnych, 


Przyjmuje od 8—10 r i 4—8-ej. 


Dr. BRAUN 


przeprowadził się na ul 
` PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100-57. 


Al. Kopciowski 


GDAŃSKA 4 20, tere 232-55, 
przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 


Spec. chor. skórnych i wenerycznych|jEzyKóÓW ANGIELSKIEGO, FRAN 
przyjinuje od 8—1 1 od 4-8 wiecz |CUSKIEGO — gruntownie udzielam, | W niedziele i św 


gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondecja. Tel. 174-26, 
od godziny, 9 do 11 rano, 


BUDKA z w egtem, i owocarnia do wy- 
naięcia, Zakątna ól: 


ir. nei. H. LUBICZ 


Spec. chorób sórnych, 
i W t aa 


CEGIELNIANA INE. %, telefon 141-32, 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w, 


ty, Griubandtowa, Karola 8, 


wrócił 


ieta od 9—1} rano. 


wenerycznych | seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 


50 WECŁ OAE E TOKU 0 12. 
wiecz., niedz. | święta od 9—12,3 
wenerycznych|anie: od 10—1l-ej i od 6—9 wiecz. 


M. TAUBENHAUS 


hi BEA AKUSZER - GINEKOLOG 
PULOWERY modelowe ceczne! robo. ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 [przyjmuje ód 9 do ej i od 4 čo 8-ej 
m. 15. Przyjmuje 8—10 f, 4-7 w 


L. Liebeskindowa 


chor. dzieci 


zawadzka 22 r. 114-39 
p z a w 
LEKARZ - DENTYSTA 


E Krenicka-Cypk n 


od 


Przejazd 36  Tuot. 265-32, 
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Linja kolejowa w Abisynii 


zostanie wkrótce przecięta 


Londyn, 12 października. (PAT) 

Agencja Reutera donosi z Dżibuti na 
podstawie informacyj ze źródeł włos- 
kich, że 3 kolumny włoskie posuwają 
się stale naprzód, celem połaczenia się 
w centralnej części Abisynii. Europej- 
scy funkcjonariusze kolei Dżibuti—Ad- 
dis Abeba są przekonani, że linia kole- 
jowa zostanie przecięta i Addis Abeba 
w bliskiej przyszłości będzię odcięta od 
świata. 
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— nawet, gdy zajęcia domowe wymagaja pracy rak 
-w zimnej i naprzemian w gorącej wodzie. — Trzeba 
tylko pamiętać, by conajmniej dwa razy dziernie 


wetrzeć w skórę cokolwiek 


_KREMU_NIVEA__ 


Krem NIVEA w pudełkach blaszanych 6 w tubach cynowych od 8040 = 2,60; 


Widmo wojny europejskiej 


na wypadek zamkniecia Kanału Sueskiego i blokady Włoch 


Londyn, 12 października. 
W angielskich kołach rządowych już 
dziś panuje przekonanie, że zastosowa- 
nie sankcyj gospodarczych przeciwko 
Włochom nie da ądanego rezultatu 
i nie zmusi Mussoliniego do zaniechania 
wojny w Abisynji, Mówi się już otwar- 
cie o przygotowaniu dalszych kroków 
przeciwko Italii W ciągu wczorajszego 
dnia premjer Baldwin odbył naradę z mi 
nistrem wojny i lotnictwa. Chodziło o 
ustalenie, czy jeśli sankcje zawiodą, flo- 
ta angielska gotowa kyłaby 
DO tt e SO DZIA- 


to jest do zamknięcia kanału Suezkiego 
i blokady wybrzeży Włoch. 

Do blokady Włoch, zdaniem wybit- 
nych rzeczoznawców, dojdzie prawdopo 
dobnie w ciągu najbliższych czterech 
ty em takiego okresu czasu 
potrzeba, by przekonać się, jak działają 

RESTRYKCJE GOSPODARCZE, 
zastosowane wobec Włoch. Najbar- 
dziej krytycznym momentem rozwoju 
sytuacji międzynarodowej będzie odmo- 
wa Mussoliniego zawarcia pokoju po za 

„stosowaniu nawet blokady. 


Jak abisyńczycy zajęli 
Dolo 


Addis Abeba, 12 października. 

Odbicie miasteczka Doło przez Abi- 
syńczyków dokonane zostało z pomocą 
4.000 murzyńskich wojowników, którzy 
przeszli przez granicę angielską prowin 
cji Kenja, l 

Jak wiadomo, Dolo leży na granicy 
włoskiego Somali. 4.000 półnagich, olb- 
rzymiego wzrostu murzynów, uzbrojo- 
nych tylko w dzidy i łuki, rzuciło się 
wściekłym impetem na broniących do- 
pieroco zdobytych pozycyj ochów, 
Nie POORT Sie ry: biny maszyno- 
we, ani y. isyńc. zajęli Do- 
lo. Padło 500 Włochów, od ejj 


PRAWDZIWY ABISYŃCZYEŁ 
W ŁOD 


Jak się dowiadujemy, przebywa w 
Łodzi prawdziwy czarny obywatel pań- 
stwa Etjopji, który mieszka w Polsce od 
2 lat. Jest nim 18-letni Jimmy Dżems, 
oryginalny portjer cyrku Staniewskich, 
którego dzieje życiowe w krótkości po- 
niżej podajemy, 

Przed dwoma laty Cyrk Stantew- 
skich w Warszawie zaangażował zespół 
Abisyńczyków, którzy przybyli do War 
szawy z licznem rodzeństwem. Zespół 
popisywał się sztuką wojenną jednego z 
tamtejszych szczepów. i 


też obecny w cyrku Staniewskich Jim- 
my nabawił się w lutym zapalenia płuc 
i został oddany do szpitala. 
międzyczasie rodzice jego wyje” 
chali, chory zaś podówczas Jimmy zo- 
stał się w szpitalu, Po wyzdrowieniu 
pozostał już w Warszawie w cyrku Sta- 
niewskich, albowiem o rodzicach jego, 
którzy mieli 13 dzieci, wszelki słuch za- 
ginął. - 
Jimmy jest dzisiaj filarem kolumny 
reklamowej cyrku i wcale dobrze się 
czuje. W przeciągu 2 lat nauczył się 
biegle mówić po polsku. Jimmy uczy 
się pinie chodzić na wysokich szczud- 
łach, aby zagwarantować sobie możli- 
wość zarobkowania 


Anglja, któ 
„ra postawiła na kartę cały swój prestiż. 
L1IEWKIEJĘZ TIE TAP ZPY UOP PAMW Z "PER 


i swoją potęgę, będzie zmuszona do zor- 
ganizowania w zakresie międzynarodo- 
wym 


AKCJI MILITARNEJ PRZECIWKO 
WŁOCHOM. 


Oczywiście, że taka akcja stwarza! 


Nie moge obecnie rokować z Włochami 


oświeznciczygł Negus 
czył Negus — jest obrona naszej ziemi |uchylą się od akcji wojskowej. 


Londyn, 12 października, 

Negus. udzielił obszernezo wywia- 
du jednemu z dziennikarzy angielskich. 

Negus oświadczył, że rzad włoski 
dąży do opanowania Abisynii przy po- 
mocy wojska z pogwałceniem wszyst- 
kich paktów międzynarodowych a więc 
Paktu Ligi, Paktu Kelłoga i nawet po- 
rozumienia między Włochami i Abisy- 
nią zawartego w roku 1928, 

— Obowiązkiem naszym — oświad- 


Anglicy nie chcieli transmitować 


przemówienia bar. Aloisiego dla Ameryki 


Londyn, 12 października. 


(PAT) Szczegóły odmowy transmi-| ras» 
towania mowy dełezata włoskiegoAloi| 


siego do Ameryki są następujące: 


| 


>* "Artrerykańskie "towarzystwo radjo=| Londyfffe; ) 
we „Columbia Radio Corporation” uzy | transmisji na wyznaczoną godzinę. 


i obowiązek ten spełnimy wedle na-! 
szych możliwości. 

Następnie władca Abisyvnii oświad-; 
czył, że kazał poczatkowo wycofać | 
swoje oddziały, aby odpowiedzialność į 
za napaŚć spadła na Włochów. co też | 
zostało uznane przez Ligę Narodów — 
Obecnie nie może rozpocząć zatem ża- 
dnych rokowań z Włocami, 


dziennikarza amerykańskiego Mowre- 


Stacja tejefoniczna”w iGentwie' ża: 
wiadomiła o tem dyrekcję rądjostacji w 


Dy-| 


pfosżąć ð. przyżotowanie - 


już groźbę wojny w Europie, której wów 


|czas nie udałoby się absolutnie uniknąć 


Na temat wojskowego spółdziałania 
Francji i Włoch toczyły się już oddawna 
rokowania i dzisiaj zostało już ustalone, 
że w razie oporu Włoch po zastosowa- 
niu blokady gospodarczej i zamknięciu 
kanału Suezkiego, oba te państwa nie 


Anglja, która na wypadek rozpoczę* 
cia jakichkolwiek działań wojennych 
musi mieć również zgodę dominjów, 
zwróciła się już do nich i otrzymała za- 
pewnienie, że w razie potrzeby uzyska 
poparcie, Pierwszą odpowiedź nadesła- 
ła Australja, że oddaje się całkowicie do 
dyspozycji Imperjum na wypadek gdyby 
było ono zagrożone ze strony jakiego- 
kolwiek mocarstwa w Europie. 

Dziś nie mówi się już w kołach poli 
tycznych o sankcjach gospodarczych, 
lecz o sankcjach militarnych przeciwka 
Włochom. 

EPEFETY DT IGE E Z PTZENWEYT WIEŻ a NJ 


Londyn, 12 października. 
(Pat) — W przemyśle węglowym W. 
Brytanii, ujawnia się coraz silniejszy fer 
ment, który może niezadługo doprowa* 
dzić do bardzo poważnego kryzysu. 
Górnicy brytyjscy prowadzą usilną 


skało w Genewie zgodę delegata wło-|rekcia radjostacji zwróciła sie do angiel' kampanię o podwyżkę płac o 2 szylingi 


skiego barona Aloisiego na przemówie | skiego ministra 
nia przez radjo dla słuchaczy w Ame-|który stanął na stanowisku, że w obec 


spraw zagranicznych, 


ryce. Transmisja w tym wypadku, jakinych warunkach stacja Rugby będąca 
zwykle, gdy chodzi o transmisje radjo-; własnością rządu brytyjskiego nie mo- 
wą do Ameryki dokonana miała być zal że służyć dla celów propagandy jednej 
| pośrednictwem brytyjskiej stacji radjo-!|ze stron będących w stanie woiny i to 


! telefonicznej w Rugby. 
Mowa barona Aloisiego wyvznaczo- 


¡na miała być na godz. 11-ta wiecz. i po 


Wstrz 


| 


iprzedzona słowem wstępnem znanego 


w dodatku strony uznanej za napastni- 
ka. Wobec tego zawiadomiono Gene- 
wę, że stacja w Rugby przemówienia 
tego transmitować nie bedzie. 


ymanie eksmisyj dla b 


W okresie zimowym nikt nie zostanie wyrzucony na 


i 


dziennie dla wszystkich kategoryj robot 
ników w kopalniach. 

Dnia 17 października r. b. zbiera się 
w Londynie federacja górników, która 
przeprowadzi dyskusję co do kroków, ja 
kie mają być przedsięwzięte, o ileby 
właściciele kopalń w dalszym ciągu 
mawiali rokowań na płaszczyźnie ogól- 
no-krajowej. 


ezrobotnych 


bruk. — Z moratorjum korzystać mogą bezrobotni 
zamieszkali w małych mieszkaniach 


| 
Łódź, 12 października. 


w życie 


zn. odroczenie eksmisji z mieszkań dla 


(v) Z dniem i listopada b. r. wchodzi| bezrobotnych, zajmujących mieszkanie 
moratorjum mieszkaniowe, t. jedno i dwuizbowe. 


Zimowe wstrzyma- 


Wpływ wojny włosko - abisyńskiej 


maas... Premas Perfurmerg jme 


Tak naprz. 
włosko - abisyński ma wpływ.» na prze 


mysi perłumeryjny. Mimo to wpływ ten 
jest absolutnie pewny. 


Chodzi o to, że w Abisynji żyje pew-| więcej — podczas gdy naturalny 


mało| pod względem gatunkowym 
kto może sobie wyobrazić, że konflikt| swoim rodzaju. 


(z) Każda wojna pociąga za sobą bezłczu małej katastrofy, ponieważ w swoim 
Pora zimowa nie pośrednie i pośrednie skutki, często bar| czasie ekstrakt z gruczołów tybecich był 
sprzyja obywatelom ciepłych krajów, to! dzo nieoczekiwane, 


jedyny w 
W. chwili obecnej jed- 
nak chemja udoskonaliła się tak dalece, 
że potrzebny ekstrakt można słabryko- 
wać drogą sztuczną, syntetyczną. A 
eks- 


ne zwierzę — cybet — należące do ga-|trakt kosztuje 25 funtów szteni, za jed- 
tunku kotów. Z gruczołów cybetu doby|ną uncję, ekstrakt syntetyczny kosztuje 
wa się silnie pachnący płyn, używany dojzaledwie 7 funtów, Wojna włosko-abi- 


produkcji najdroższych gatunków  per-|syńska zatem nietylko nie 


| 


fum. 2 
Jest rzeczą zrozumiałą, że w chwili 
„obecnej abisyńczykom nie jest w głowie 


spowoduje 
kryzysu w przemyśle perfumeryjnym, 
lecz dzięki stosowaniu przez producen- 
tów perfum ekstraktu 4-krotnie tańsze- 


polowanie na cybety i w związku z tem go od naturalnego, pozwoli na używanie 


producenci perfum pozbawieni 
wozu cennych dla nich gruczołów. 


są do+|50 w gatunkach perfum, dla których daw 


niej uważany był za zbyt drogi, co ze 


Gdyby stało się to przed kilku laty, |swej strony wpłynie na podniesienie się 


przemysł perfumeryjny stanąłby w obli ich dobroci gatunkowej. 


nie eksmisyj obowiązywać będzie aż do 
1 kwietnia 1936 roku. 

Ażeby uzyskać wstrzymanie eksmi-* 
sji, należy do sądu, w którym toczy się 
sprawa eksmisyjna, względnie komorni» 
kowi, po otrzymaniu od niego nakazu 
opuszczenia mieszkania, wysłać pismo, 
w którem prosi się o odroczenie eksmi- 
sji ze względu na brak pracy i zajmo* 
wane małe mieszkanie. Do podania nas 
leży załączyć legitymację z P, U. P. P 
stwierdzającą, że petent istotnie pozżo* 
staje bez pracy. 

Na podstawie przedłożonej legiłyma* 
cji i podania eksmisja zostaje automa* 
tycznie wstrzymana do dnia 1 kwietnia 
roku przyszłego. 

Bezrobotni, którzy nie umieją sami 
napisać podania do sądu, mogą korzy- 
stać z bezpłatnych porad w Wydziale 
Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego 
w Łodzi w specjalnem biurze porad 


prawnych, gdzie obecni adwokaci udzie 
lają porad i pomocy przy napisaniu no* 
damia z prośbą o wstrzymanie eksmisji. 

W miesiącach zimowych zatem żade 
ne eksmisje w stosunku do  bezrobot* 
nych, zajmujących małe lokale, nie bedą 
miały miejsca. 


Str. 4 


z alimiicz 
3 gruźlików umiera 


codziennie w Łodzi 


Gruźlica jest chorobą _ proletarjatu 
łódzkiego. Czyni ona spustoszenie wśród 
szerokich warstw pracujących, a szcze- 
gólnie daje się we znaki robotnikom, 
pracującym w brudnych, zakurzonych 
salach tabrycznych, 

Walka z gruźlicą prowadzona jest 
energicznie przez miasto i szereg insty- 
tucyj społecznych, które utworzyły w 
Łodzi RADĘ NACZELNĄ WALKI Z 
GRUŹLICĄ. 

Staraniem rady naczelnej na terenie 
naszego miasta utworzone zostały STA- 
CJĘ OCHRONY PROFILAKTYCZNEJ, 
opiekujące się chorymi graźlikami i czu- 
wające nad otoczeniem, mającem stycz- 
ność z gruźliczo chorymi. 

` Z ostatnich danych wynika, że śmier- 
telność na gruźlicę zmniejsza się. W ro- 
ku 1930 zmarto.na tę chorobę 1187 osób, 
w następnym roku — 1268, w 1932 ro- 
Ku — 1094, w 1933 r. — 1055, a W RO- 
KU UBIEGŁYM NA GRUŹLICĘ ZMAR- 
ŁO W ŁODZI 1006 OSÓB. 

' Wynika z tego, że na 10 tysięcy mie- 
szkańców w Łodzi liczba zgonów na 
gruźlicę w roku 1931 wynosiła — 24,1, 
w roku następnym — 21,3, w 1933 — 20, 
a w ubiegłym roku — 18,6. 

W ŁODZI UMIERA ZATEM CO 
DZIEŃ TRZECH: GRUŹLIKÓW. 
DOGASDGGODODOGOGCODOADOGOGOGOCOA 


Zamach samobójczy 


Łódź, 12 października. 

(gr) W mieszkaniu własnem brzecię- 
ła sobie żyły u rąk 42-letnia Stefania 
Ostolska, zamieszkała przy ul. Rzgow- 
skiej 23. 
Mieszczęśliwa kobieta tarznęła się 
na życie po sprzeczce z domownikami. 
Stan desperatki jest dość poważny. Do- 
raźnej pomocy udzielił jej lekarz po- 
gotowia miejskiego i przewiózł ją do 
lecznicy im. Prez. Mościckiezo. 


Czy zatarg u Bidermana 
będzie dziś zlikwidowany 


Łódź, 12 października. 

(k) W inspekcji pracy odbyła się 
wczoraj konferencja w sprawie zatarzu 
w fabryce Bidermana, ale nie dała ona 
znowu rezultatu. 
Inspektor pracy wydał decvzję, aby 
firma skonirojewała warunki pracy na 
tkalni, gdyż robotnicy pracuja tam na 
większej ilości szerokich krosien i gru- 
hym wątku, niż przewiduje uwowa. 
_ mo do pczostałych żądań robotni- 
Mów, to firma oświadczyła. że je u- 
wszlędni, 
Dziś odbędzie się już ostateczna kon- 
ferencja. na której prawdopodobnie za- 
targ zostanie zlikwidowany. 


RONER — SENSACJĄ ŁODZI. 
Sensacją Łodzi od kilkunastu dni jest wiedeń 
czyk Roner, prestigiłator, występujący w „Ta- 
barinie'". 
Produkcje tego sympatycznego i dowcipnego 
artysty są prawdziwym kunsztem. 
oża nim w „Tabarinie" występuje szereg do- 
skonałych sił artystycznych, a mianowice: An- 
želo, tancerka węgierska, popisująca się w tań- 
3u ekscentrycznym, Lucy Doree, najpiękniejsza 
$ancerka Europy i duet taneczny Nadines, zna- 
sy ze swych występów we wszystkich więk- 
szych miastach europejskich. 
Po programie, przed programem i w przer- 
wach między „numerami' odbywają się fańce, 
do których przyśrywa doborowa orkiestra 
rota, grupująca najlepszych muzyków. 
Do dyspozycji publiczności — dwa parkiety. 
+ Kuchnia smaszna i pożywna, piwnice zaopa- 
trzone w najlepsze gatunki win i trunków, 
* Dziś o 5.15 fajf z pełnym programem artysty- 
cznym a wieczorem dancing, na którym zabawa 
przeciągnie się do rana. 
3 
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PARCELE 
BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej 1 
Rótkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 
Zarząd spadkobierców 1. K 
Poznańskiego, w dni pow: 
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołudniu. 
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Nr. 285 


Tajemnice sklepu przy ul. Narutowicza 


Właściciel firmy i jego dwie pracownice. — 
/ Kto jest istotnie poszkodowany?.. 


nych artykułów, sprzedawanych w Skle sądowi ich pracę w sklepie. Orzechow- 


Łódź, 12 października. 

(gr) W końcu ubiegłego miesiąca wy 
dalone zostały niespodziewanie dwie 
pracownice sklepu konserw i delikate- 
sów mieszczącego się przy ul. Naruto- 
wicza 21. 

Obie zredukowane bez wymówienia 
sprzedawczynie, Łaja i Helena wniosły 
do sądu pracy skargę o przyznanie im 
wynagrodzenia za czas przewidziane- 
go okresu wymówienia. 3 

Sprawa odbędzie się w naibliższych 
dniach. 


W międzyczasie właściciel sklepu 


pie oraz kwitu lombardowego, wartości 
160 zł. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia za 
siądły na ławie oskarżonych. 

Na przewodzie sądowym uiawnione 
zostały niezwykłe szczegóły  stosun- 
ków panujących w firmie. Orzechowski 
bowiem wyjaśnił sądowi, że podsąd- 
ne tie były wcale sprzedawczvniami, a 
jedynie przebywały w sklepie dla „za- 
bawiania* klilentów. 

Orzechowski zarzucił ponadto os- 
karżonym, że są to kobiety podejrzanej 
konduity i „w chwilach wolnych od za- 


Abe Orzechowski, wytoczył skargę kar|ięć** pomagały mu w ekspedycii. 


ną obu dziewczętom © kradzież róż- 


Dwie skargi do prokuratora 


K. i A ze łzami w oczach opisały 


ski, korzystając z tego, że bvł ich „pa- 
nem życia i śmierci“, w niecnv Sposób 
wykorzystywał swą przewage nad bie- 
dnemi dziewczynami. . 

Na podstawie zeznań oskarżonych 
szeregu świadków, sąd nieszczęśliwe 
dziewczyny uniewinnił, gdyż zarzut kra 
dzieży konserw i kwitu lombardowego 
nie został absolutnie na przewodzie są- 
dowym udowodniony. 

Niezależnie od sprawy karnej, od- 
będzie się w sądzie pracy sprawa prze 
ciwko Orzechowskiemu o odszkodowa- 
nie za wydalenie swych pracownic bez 
wymówienia. 


skierowano przeciw przemysłowcom łódzkim. — 
| Goldberg, właściciel farbiarni, została resztowany ` 


Łódź, 12 naździernika. 


gu zatargu jaki wybuchł w fabrvce Szat 
tana przy ul. Senatorskiej 25. 


Wczoraj spisano 


Łódź, 12 października. 

(k) Mimo surowych kar na przemy- 
słowców w fabrykach łódzkich w dal- 
szym ciągu odbywa się praca. w noc- 
nych godzinach, co sprzeczne ięst ZĘ- 
Stawą o czasie pracy: ' " * l-> 

Ubiegłei nocy na miasto =wvdelego- 
wano inspektora pracy, który wasy- 
ście policji dokonał szerczu lustracyi. 


Około godziny 1.30 w nocv inspek- 
tor dostał się na teren łabryki M. Wi- 
ślckiego przy ul. Pomorskie 163. 


Ponieważ często łuż zdarzało się, 


Łódź, 12 października. 


dzieci, których rodzice pragna za wszel 
ką cenę się ich pozbyć, Sa to podrzut- 
ki, pochodzące z nieprawego łoża. Zda- 
rzają się jednak wypadki, kiedv rodzi- 
ce doprowadzeni do skrainelł rozpoczy 
wskutek nędzy, zmuszeni sa do porzu- 
cenia dzieci już kilkuletnich. 


Łódź, 12 października. 


(k) W dniu wczorajszym zakończo- 
ny został straik krawców damskich, 
który wybuchł przed dwoma tygodnia- 
mi. r 

Pracownicy krawieccy. zatrudnieni 
w damskich zakładach krawieckich, — 
zgłosili żądania zawarcia nowej umo- 
wy zbiorowej, przewidującej podwyż- 
kę płac o 25 proc. i obowiązek zatrud- 
i AN personelu tylko 8 godzin dzien- 
nie. 

Gdy właściciele zakładów krawiec- 
kich nie chcieli przyjąć tych warunków, 
wybuch! strajk, który objał wszystkie 
damskie zakłady krawieckie w naszem 
mieście. 

Kilkakrotnie zwoływane konferencje 
nie dawały rezultatu, Pracownicy upar 
cie abstawali przy swojem, oświadcza- 
jąc. że nie podejmą pracy -dopóki 
wszystkie ich żądania nie zostaną tt- 
względnionė. s 
Pracodawcy, obawiając‘ sie. że po- 


| 


| 


Po wyroku, skazującym jednego z 


(k) Do inspekcji pracy zwróciła się; w'ascicieli tej f.rmy i kierownika Ema- 
wczerai delegucja Klasowezo Związku, | uuela KranSkopia, ua 2 tygodnie areSZ- | protestując przeciw termu zarzadzeniu. 


która interwenionała w sprawie ostre- | tu za iałszywe wpisywanie zarobków | 


| 


do księgi wypłat, zwolniono z pracy 
robotników, którzy złożyli przeciwko 
©90000009936139027% 609507 


Konfrola nocna fabryk w Kodzi 


znowu protokuły 


sze policji obstawili obydwa wylścia, 
biorac fabrykę w „dwa ognie“. 

Na sali zastańo 18 robotników, za- 
iętych przy maszynach. Rzucili się oni 
do iicieczki, zostali jednak przytrzyma- 


mi w ogrodzie na terenie fabryki, . 


, Drugą kontrolę dokonano w fabry- 
ce pończoch Kolskiego przy. tt. Naru- 
towicza 43. I tu zastana robotników, pra 
cujących przy okrągłych maszynach. 

W obydwu wypa lkach inspektor 
pracy spisał protokułj , które przesłano 
do referatu kąrnego. 

Za pracę w godzinach nocnvch uka- 


że robotnicy na widok „nieproszonych rani zostaną Surowo zarówne nrzemy* 
gości* uciekali z fabryki, funkcionariu-l słowcy jak i robotnicy. 


Znów podrzucono niemowlefa 


Wydziałowi Opieki Społeczmej 


"W dniu wczorajszym znaleziono na 


Również wczoraj znaleziono na cho- 
dniku ul. Zgierskiej przed domem Nr. 
26 niemowlę 2-tygodniowe i na ulicy 
Podrzecznej 7? — 4-tygodniowa dziew- 
czynkę. 

Podrzutki przesłano do miejskiego 
domu wychowawczego. 


Strajk krawców damskich zlikwidowany 


otrzymali oni podwyżkę płac od 10 do 20 proc. 


niosą dotkliwe straty, gdyż sezon już 
jest blisko, zgodzili się ostatecznie pod- 
wyższyć płace od 10 —- 20 proc, zobo- 
wiązułac się równocześnie do przestrze 
garia &-gouzinnego dnia pracv. 

Dziś wszyscy straikujący pracow- 
nicy w liczbie 700 osób przystąpili do 
pracy. 


Podatek lokalowy bedzie zre'o. 


niemu obciążające zeznania. t 
Pozostali robotnicy zastraikowali, 


|  P. inspektor pracy naznaczył, w tej 
| sprawie konferencję na nadchodzący 
wturek a równocześnie przesłał skarzę 


na Krauskopfa do prokuratora sądu 0» 


kręgowego w Łodzi o systematyczie 


fałszowanie książeczek i oszukiwanie - 


robotników. 

Drugą skargę skierowano do proku- 
ratora sądu okręgowego na Altera Gold 
berga, właściciela farbiarni i wykoń- 
czalni przy ul. Drewnowskiei 102. 

Ponieważ Goldberz winien był ro- 
botnikom po 700 zł. za różnice do sta- 
wek. inspektor. pracy „naznaczvł konfe- 
rencje, na którą go wezwał. Goldberg 


mimo kilkakrotnych monitów rie Stass 


wił się w inspekcji pracy, za co został 
osadzony w więzieniu. „ . LE" 


2,9 
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Wczesne godziny ranne nadają -się do załat= 
wienia interesów bankowych i weksiowych „i 
sprzyjają nowym poczynaniom. Począwszy od 
tgodz. 10-ej jednak odczuwamy działanie niepo 
jmyślnych wpływów pod każdym względem. 


(gr) Wydział opieki społecznej za- schodach-opieki społecznej wyjątkowo , Szczególnie niepomyślny jest ten czas dla robot- 
rządu miejskiego przy ul. Zawadzkiej same niemowlęta» Były to dzieci od 2 
11 jest stałem miejscem pozostawiania do 4 miesięcy obojga płci. 


ników fabrycznych i osób, mających styczność 
z ogniem i żelazem. Południe zapowiada się do- 
brze i przyniesie zainteresowanie artystycznć i 
powodzenie w miłości. Dobrze jest także o tei 
porze starać się o względy i protekcię osób na 
wysokich stanowiskach i nawiązywać stosunki 
z prawnikami i bankierami. Między godz. I4-tą 
a godz. 17-tą narażeni jesteśmy na różne nie- 
przyjemności i przykre rozczarowania w zwią- 
zku z podróżami i korespondencią. Należy także 
wystrzegać się nieporozumień z osobami płci od- 
miennej. 


Godz. 18-ta sprzyja nauce i sztuce i, 


nadaje się do załatwiania spraw, wymagających ` 


szybkiego zakończenia. 


zawierania znajomości z artystami i lekarzami. 
Wieczór zapowiada się nieszczególnie. Nie ra- 
'leży rozpoczynać nic nowego i wystrzegać się 
nieporozumień z domownikarni. 
i podrjecenie i może dojść do przewrotów ży- 
' ciowych. 
Dziecko dziś urodzone — dumne, gwałtowne. 
sprawiedliwe, posiada smak artystyczny i dar 
wymowy, © buinej wyobraźni, kodzie przecho- 
,dziło ciężkie doświadczenia losu w wieku doj- 
; rzałym, chętnie podróżuie: 
, 


A 
a sł 


WANY 


Dla wszystkich mieszkań jednakowa stawka 


Łódź, 12 października. 
-(k) Jak już donieśliśmy. do Warsza- 
wy wyjechała delegacja Zwiazku Lo- 
katorów i Sublokatorów w Łodzi, któ- 
ra interwenjiowała w sprawie zreformo 


wania podatku lokałowezo. | 


Podatek ten, jak wiadomo. wymie- 
rzany jest na podstawie czynszi komot 


lnianego, płaconego w roku 1914, mi- 


mo, iż wartość mieszkań od tego czasu 
znacznie spadła. Delegacja prosiła od-| 


powiedńie czynniki, aby podatek loka- 


lowy wyrmierzany był na nedstawie fa= 


„ktycznie płaconego komornego. * 
| W odpowiedzi na to o*wiadczóno, 


-że możliwe jest, że leszcze tv ciseu bie- 
żącego roku wydane zostava przep'sy 
o reiormie podatku loxalowono. Podsta 
wą jego będzie faktyczne koma:1e. — 
Ma być przytem wprowadzona jedno- 
lita stawka dla wszystkich mieszkań 
niezależnie od ich wielkości. Stawka ta 
wynosić będzie 8 proc. czynszu komór- 
nianego. ai 


z r Następne godziny przy: ` 
niosą powodzenie towarzyskie i-nadaiją się do 


Panuje niepokój - 


Smuiny finał tournee Warszawianki: Tydzień pracy (renera Smitha 


Zespół warszawski rozgromiony w Brukseli 6:0 (4:0) 


„Bruksela, 12 października. 
W +czwartek późnym wieczorem Warsza- 
wlanka rozegrała w Brukseli przy świetle elek- 
trycznem mecz z 3-krotnym mistrzem Belgii 
Gł Saint Gilloise, przegrywając wysoko 0:6 


Warszawianka tym razem zawiodła komplet- 
nie. Moźliwie, że nie umiała przystosować Się 
do warunków gry przy świetle elektrycznem. 
W Warszawiance bardzo słabo grał przede- 
wszystkiem bramkarz Jachimek w pierwszej po- 
łowie. Zawodnik ten, którego razilo światło re- 
flektorów puścił fatalnie 3 bramki możliwe do 
obrony» 

Po przerwie jego miejsce zajął Rudnicki, 
który był znacznie lepszy od swego poprzednika 
Atak przed przerwą nie przeprowadził żadnej 
akcji. Dopiero po zmianie pól atak się = 
WZESSE ZR E CE TEA ZOO 0 0 S NSE 


Zespół asów 


przysyła Warszawa do Łodzi 


Łódź, 12 października 

W dniu wczorajszym  WOZB. nadesłał da 
Łodzi pismo, w którem podaje oficjalnie skład 
reprezentacji stolicy na mecz z Łodzią. Skład 
ten w kolejności wag przedstawia się jak nastę” 
puje: Rotholc, Czortek, Kozłowski, Polus, Jań- 
czyk, Karpiński, Doroba I i Mizerski. 

Jako kierownicy drużyny stołecznej przyjadą 
do Łodzi wiceprezes WOZB. prok. Józei Le- 
miewski i kapitan związkowy Tadeusz Pastur- 
czak. Warszawianie przybędą już w sobotę, by 
wypocząć przęd ciężkiem spotkaniem, 

Z ramienia ŁOŻB. towarzyszyć im będzie i 
opiekować się nimi w czasie całego pobytu w 
Łodzi p, Snawacki. r 

Zarząd ŁOZB. czyni dalsze przygotowania 
technicznie do zawodów, przyczem ustawionych 
zostanie 100 krzeseł na scenie tuż obok ringu, 
które będą nailepszemi miejscami na widowni. 

Celem usprawnienia przedsprzedaży biletów, 
na które jest olbrzymie zapotrzebowanie, zarząd 


ŁOZB. oddał je już w dniu wczoralszym do 
rozsprzedaży do sklepu sportowego Z. Kowals* 
kiego przy ul. Piotrkowskiej 62. Bilety są w ce- 
nie od 1 zł, począwszy, 


Zmiany na kierowniczych 
"= stanowiskach Ww PUWF-Ie 
„ Warszawa, 11 października. 

Według krążących w sferach Spot 
towych wieści przewidziane sa w naj- 
bliższym czasie zmiany na kierowni- 
czych stanowiskach w PUWF-ie. Mają 
to być zmiany zasadnicze. które będą 
miały niewątpliwie wpływ na zmianę 
kierunku Sp 


ortu polskiego, 


— Napisał specjalnie d 


15 


Młody uczony z rozrzewhienietm 
uścisnął wyciągniętą ku sobie dłoń star- 
ca. Pod palcami wyczuł jej żałośliwą 
chudość. Coś znowu targnęło go za ser- 
ce. A równocześnie uczuł, jak bardzo dro 
gi jest mu ten człowiek. Uśmiechnął się i 
powiedział: | 

Powieki pana Włodzimierza — jak- 

— Dlaczego nazywa mnie pan pa- 
nem doktorem?.. Gdyby pan wiedział, 
jaką ogromną mi to sprawiło przejem- 
ność, kiedy zwrócił się pan do mnie po 
imieniu, nie przeszedłby pan spewnością 
do bardziej konwencjonalnych form.! 
Wydało mi się nagle, że wróciło znów 
moje dzieciństwo i że jestem takim ma- 
łym, bezradnym chłopcem jak kiedyś. 

— Tak, tak — pokiwał głową pan 
Włodzimierz — tylko że teraz odwróci- 
ty się role: to ja jestem takiem matem, 
bezradnem sworzeniem, oczekującem od 
ciebie pomocy. 

— Czy pamięta pan — podjął znówu 
przerwany wątek Janusz Raszek — jak 
to kiedyś uśmiechał się pan lekceważą- 
co, gdy otrzymawszy od niego pożycz- 
kę, obiecywałem, że nadejdzie czas, kie- 
dy będę się mógł odwdzięczyć na pań- 
skie szlachetne Serce. I oto teraz pora 
rewanżu nadeszła. 

Zapalił się: ; 

— Przez tyle lat studjowałem pilnie, 
ślęcząc po laboratorjach i klinikach. 
Oderwawszy się od książek, przerzuca- 
łem się do najśmielszych eksperymen- | 


Wiecej niż miłość 


la „Expressu* 


i oddał szereg strzałów na bramkę przeciwnika. 


Belgowie wygrali zasłużenie, chociaż w zbyt! 


wysokim stosunku. Publiczności zebrało się 
około 5 tys. Po meczu Warszawianka wyjecha* 
ła z powrotem do kraju. 


+00 


Krzywdzące orzeczenia 


We Wrcclaw'u odbył sie ciekawy między- 
miastowy mecz bvkserski Wrocław — Poznań, 
zakończony uiczasłużoną porażką pięściarzy 
pozuańskich w stosunku 7.9. Mecz został spa- 
czony przez wiezawsze sprawiedliwe orzeczenia 
sędziowskie, krzywdzące  przedewszystkiem 
F oznan i 

I tak zaczęło się od wagi lekkiej. Kajnar na- 
trafił tu na świetnie dysponowanego Bittnera I, 
które dotrzymywał init w zupełńości kroku i 
zasłużył na remse Przyznanie zwycięstwa Kaj- 


narowi wywołało głośne protesty widowni. Te-| 


raz sędziowit zaczęli krzywdzić skolei polaków: 
Szpiński w wadze półśredniej w walce z Man- 
rem przeważał we wszystkich trzech starciach 
i to w sposób b. widoczny, jednak przyznano 
zwycięstwo niemcowi. 

wadze średniej ć 
tury: Pomimo. że Lewandowski miał pewnie wy- 
gianą walke. początkowo ogłoszono wynik re- 
misowy i dopiero naskutek energicznej inter- 
wencii polaków, werdykt zmienicjio, uznając za 
zwycięzcę Lewandowskiego. Skrzywdzońo 
wreszcie Piłata, który stoczył z Kouzubkiem 
waikę zupełnie równą i zasłużył na wynik re- 
misowy. - 


Do Szwajcarii i Palestyny 
ladą piłkarze Pogoni i Cracovii 


Warszawa, 12 października: 

Dwa sensacyjne zaproszenia na odbycie tour- 
nee wpłynęły w tych dniach pod adresem 2-ch 
czołowych zespołów ligowych. Pozoń otrzymała 
zaproszenie za pośrednictwem sekretarza posel- 
stwa w Szwąicarji.Syna Pana Prezydenta Rze* 
czypospolitej na tournee po Szwajcarii. Lwowia- 
nie rozegraliby 4 spotkania w okresie od 3 do 


o A NA 


Prowadzić on będzie treningi na salach I. K. P. 
| i Zjednoczonych 


Łódź, 12 października. 
Ostatnie posiedzenie zarządu ' Ł/Ó,.Z.B. po- 
święcone było w lwiej części sprawie teka 
szego wykorzystania pobytu trenera P.ZB. Billy 


Pięściarze poznańscy pokonani we Wroczawiu 


sędziów. —Piłat pokonany.— Szymura 
znokautowany 


Największą niespodzianką meczu było zno- 
kautowań:c i to już w pierwszej rundzie Szy- 
mury przez Kreischa. 

Wyniki stoczonych walk były następujące: 

Waga musza: Brinke (W) — Sobkowiak (P). 


Smitha w Łodzi, Zarząd Ł.O.Z.B. postanowił, 
by treningi ze Smithem oyar się nie jak do- 
tychczas jedynie na sali I.K,P,, a również i w lo- 
kalu Zjednoczonych przy ulicy Przędzainianej 


r. 68, 

W siedzibie IK.P. treningi odbywać się bę- 
dą w poniedziałki, środy i piątki, przyczem 
uczęszczać na nie ą obok zawodników LK.P. 
również pięściarze Hakoahu i ŁK S:u. 

W pozostałe trzy dni w tygodniu, a więc 
we wtorki, czwartki i soboty urzędować będzie 
Mr. Smith w siedzibie Zjednoczonych, zie 
obok pięściarzy tego klubu trenowac też będą 
zawodnicy WIMY i Geyera. 


Taki podział psacy aay Smitha spowodo- 
u 


wany został faktem, że kluby: Zjednoczone, 
WIMA, i Geyer, jako [Ra oo w inn 


bc zg 
ściach miasta odległych bardzo od siedziby I.K.P, 


Remis. miały poważne dności z obsyłaniem trenin- 

Waga kogucia: Rolle (Wr) — Wirski (P).|gów, które narażały ich zawodnikłay na dużą 
Wirski zwyciężył na punkty, stratę czasu i koszta przejazdów. 

Waga piórkówa: Bittner II (Wr) — Dudziak Obecnie będą i te kluby mogły Żozniej ob- 
(P). Mistrz Rzeszy zwycięża zdecydowanie na | syłać treningi. Pierwszy trening w 1 m: Zjedne- 
punkty. czonych odbędzie się już dzisiaj o zinie 7-€j 

Waga iekka: Bittner I (W) — Kajnar (P). wieczorem. 

Mało przekonywujące zwycięstwo Kainara. związku z podziałem pracy trenera 


Waga półśrednia: Mann (Wr) — Sipiński (P). 
Sędziowie przyznają niesłusznie zwycięstwo wro 
cławianinowi. 

Waga średnia: Lewandowski (P) — Urbań- 


doszło do większej awan- | ski (Wr) Po proteście złożonym przez kierownic 


two Poznania zwycięstwo przyznano Lewan- 
dowskiemu. 

„Waza półciężka: Kreisch (Wr) — Szymura 
(P). Po kilku wymianach ciosów, Kreisch cel- 
mm sierpówym posyła Szymurę do dziesięciu 
na deski. 

„ Waga ciężka: Kouzubek (Wr) — Piłat (P). 
Zwycięstwo niesłusznie przyznają niemcowi. 


imprezy 


| Pabjanic nie wysyłać, szczególnie, że 


Smitha była też rozpatrywana możliwość ewen- 
tualnego wysłania go do Pabjanie, tak jak to 
miało miejsce ra poprzednim jego pobytem w 


! Łodzi. 


Tu wyszła jednik na jaw sensacyjna oko- 
liczność, Okazało się bowiem, że wiosenne wy- 
jazdy Smitha do Pabjanic nie były uzasadnione 
żadną miarodajną decyzją, czy to zarządu P.ZK, 
czy też ówczesnego zarządu Ł.O.Z.B. Było to ra: 


| czej nieporozumienie, 8 A 
i Tak więc obecnie postanowiono Smitha do 


klub tam- 
tejszy jak dotychczas mie zgłosił w fet sprawie 
żadnego wniosku. 


SBEARÓEOWE 


cy sobore i cniedziełe 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy i 
łutraate przedstawia się w Łodzi następująco: 

Sobota: 

Piłka nożna. Boisko ŁKS-u przy Al, Unji o 
gdzi. 15-ej dalsze mecze turnieju ku 
kich”, 

— Gry sportowe, 


14 listopada. Ponieważ terminy powyższe zbie-|szt mecze o mistrzostwo- 


gają się z meczem Polska—Rumunja oraż spot- 
kaniem ligowem Pogóń—Garbarnia zapropono* 
wa l klub lwowski termin późnieiszy. 


Cracovia przygotowuje się już do touriee pajo mistrzostwo 


Falestynie, 


mając zapewnionych pięć spotkań, 
trzy w Palestynie i 2 w Turcji, e 


Kierownictwo Cracovii prowadzi obecnie per-|A: ŁT. 
traktacje w sprawie rozegrania w drodze po- |mecz o mistrzostwo kl A: 


wrotnej kilku spotkań w Rumunii i Bułgarii. 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


Andrzej Żański — 


3 


tów chirurgicznych, zdobywając do- 
świadczenie i uznanie. Wśród tej nie- 
ludzkiej pracy przechodziły najpiękniej- 
sze lata mojej młodości. Czasem zmęczo 
ny nieludzkim wysiłkiem, zapytywałem 
samego siebie, czy słusznie postępuiję, 
wyrzekając się wszelkich uciech życia. 
Lecz teraz nie żal mi tych miesięcy i lat 
pracowitej męki: bc oto posiadłem mą- 
drość, która pozwoli mi ocalić pana! 
‘Bita od niego taka siła, że Gliwski, 


| się 


Niedziela. 

Piłka nożńa. Boisko WKS o pos 
kl. A: SKS—WKS, O godz, 15-ej 

mecz o mistrzostwo kl. B; Hakoah—Zjednoczo- 

ne. Boisko ŁKS-u o godz. 15 mecz o mistrz, kl. 

SG—PTC. Boisko. Wimy o godz. il-ej 


Makabi: Boisko Widzewa o godz. 15-ej mecz o 
mistrzostwo kl. B: Huragan Bar Kochba, 


W każdym razie należało poprzednio 
zbadać dokładnie chorego, ażeby wy- 
kluczyć ewentualność jakiejkolwiek po- 
myłki. 

Doktór, nie tracąc czasu, wziął się do 
pracy. Przez dobre pół godziny opuki- 
wał wychudzone ciało pacjenta, badał 
pracę płuc i serca, wypytywał się o 
mnóstwo najrozmaitszych szczegółów, 
ażeby dojść do wniosku, że djagnoza, po 
stawiona przez domowego lekarza jest 
słuszna. ` 

Twarz miał bardzo poważną, kiedy 
oświadczył: 

— Nie mogę zataić, że sytuacja jest 
naprawdę poważna. Uratować pana mo- 
że tylko natychmiastowa operacia. Czy 
ma pan do mnie zaufanie? Czy pragnie 
pan jej poddać? 

Pan Włodzimierz zawahał się przez 


który zrezygnowany czekał już tylko naj chwilę, aż wreszcie szepnął: 


śmierć, ożywił się nagle. ` 

— Czy sądzisz, że uda ci się urato- 
wać mnie? 

— Wierzę w tol = z mocą powie- 


„dział młody doktór. 


Przejeżdżając przez miasteczko, wstą 
pił był do doktora, leczącego pana Wło- 
dzimierza i poinformował się u niego o 
stanie zdrowia drogiego pacjenta. Infor= 
macje nie były pocieszające. Prześwietle 
nie wykazało istnienie na wątrobie zło- 
śliwego nowotworu, który atakował co- 
raz mocniej cały organizm, |. 

„W normalnych warunkach choroba 
była nieuleczalna, Ale świetny chirurg 
Janusz Raszek, dokonał już w życiu sze 
regu analogicznych operacyj, o których 
literatura medyczna wspominała z naj- 
wyższym podziwem i uznaniem, jako o 
prawdziwych cudach współczesnej chi- 
rurgji. s 

Dlaczegoż młody lekarz nie miałby 


zastosować podobnej metody, również i ba było przerwać operację i ratować” 


— Wierzę pańu: proszę mnie zope- 
'rowaćl.. Niech się dzieje wola Boża! 


Rozdział siedemdziesiąty szósty, 
URATOWANY 


Operacji dokonano w najlepszej sto- | 


łecznej klinice, dokąd doktór Janusz Ra 
szek, zachowując wszelkie ostrożności, 
zawiózł swego pacjenta. 

Operacja ta należała do najcięższych 
i najniebezpieczniejszych w jego dotych 
czasowej karjerze. Serce pana Włodzi= 
mierzą było tak osłabione, że żaden z le 
karzy nie wierzył, ażeby zdołało ono 
przetrzymać. Również i operowanie za- 
atakowanej przez raka wątroby uważali 
oni za nonsens. A jednak młody profesor 
nie cofnął się przed niczem. 

Były to godziny wielkiej grozy i szą- 
lonego napięcia nerwów. Serce leżące- 
go na stole operacyjnym chorego dwu- 
krotnie przestawało już bić tak, że tr 


ubów „dzi- ; 
g 
Na boiskach w Łodzi dal- 


11-ej mecz ! 


Union Touring — | 


] W Pabjanicach o godz. 1l-ej mecz o mistrzo- 
fstwo kl. A: Burza — Widzew, Mecze o mistrzo 
|stwo porzedzą przedmecze rezerw. Poza tem na 
"prowincji dalsze mecze o mistrzostwo kl. B i C 
oraz mecze towarzyskie. Na boisku. ŁKS-u od 
odz, 8 rano turniej klubów „dzikich”, 

Boka. W sali Teatru Rozmaitości przy ul. 
Cegielnianej o godz. 11,30 miecz o mistizostwo 
drużynowe okręgu Hakoah IKP. 

— Kolarstwo. W Zgierzu zamknięcie sezonu 
kolarskiego ŁOZK. Z boiska ŁKS-u przy Al. 
|Unji o godz, 12:ej w południe start do wyścigu 

tolarskiego naprzełaj (Cyklo-pedestre) na dy- 
lsiansie 25 kim, o nagrodę przechodnią ŁKS-u. 
Na szosie w Krzywiu po uroczystościach zam- 
knięcia sezonu: doroczny wyścig kolarski „Ra- 
pidu” o puhar L. Bussego. : 


w stosunku do pana Wtodzimierza?i A już potem, kiedy lancet chirurga zro- 


bił swoje, chory był tak straszliwie wy- 
cieńńiczony, że nie było nadziei, ażeby 
utrzymać gc przy życiu. 

Profesor Raszek siedział przy jego 
łożu pełne trzy doby. Nie spał, nie jadł, 
lecz po bohatersku zwalczając zmęcze= 
nie, trzymał nieustannie palce na pulsie 
chorego, ażeby — czerpiąc ze skarbnicy 
swego przebogatego doświadczenia — 
wztmachiać go takiemi czy innemi za- 
strzykami. 

W poczekalni siedziała blada i zmize 
rowana Lusia. Doktór schodził do niej 
co kilka godzin i pocieszał ją jak mógł: 

— Robimy wszystko, co leży w na- 
szej mocy! A reszta spoczywa w dło- 
niach Bożych — mówił, zładząc ją deli- 
katnie po włosach. 

— Januszku, błagam cię, ratuj go! — 
szlochała dziewczyna, a wielkie łzy 
spływały jej po twarzy. Rozumiała bo- 
wiem, że gdyby istniała większa nma- 
dzieja utrzymania ojca przy życiu, Ra- 
szek rozmawiałby z nią w żupełnie inny 


i sposób. 


Czwartego dnia — a było to w środę 
— Lusia, mieszkająca w hotelu, wybie- 
rała się właśnie do kliniki, ażeby poinfor 
mmować się o zdrowiu ojca, gdy nagle 
usłyszała, że ktoś stuka do drzwi. 
, = Kto tam? — spytała, nie otwiera- 
jąc drzwi, mieszkając bowiem samotnie 
w obcym hotelu, była bardzo ostrożna. 
„ — To ja, Janusz! — zabrzmiał za 
drzwiami dobrze już znany głos. 

„Serce dziewczyny roztrzepotało się 
rytmem nagłego przerażenia. Janusz tu; 
o tej porze?... Co to ma znaczyć? Czy 
może jest zwiastunem najstraszniejszej 
prawdy? Czy może przynosi przeraźli- 
wą wieść o ojcu? 


(Dalszy, ciąg jutro). 
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Coś dla każdego 


Wacuś posądzony jest o dokonanie kradziuży 
z włamaniem. Przesłuchują go właśnie w tej 
chwili w urzędzie śledczym. 

— Przyznaje się pan do winy?.. — pyta komi- 
szrz. 

— Niebardzo,. Ja wogóle o tem nie nie wiem. 
Pan komisarz powiada, że tę kradzież popełniono 
15 kwietnia 1935 roku przy ulicy Swojskiej 17 o 
godzinie 9-ej wieczorem, kiedy ja w tym czasie 
wcelę na Swojskiej nie byłem... 

— A gdzie pan był?,. 

— W mieszkaniu własnem na ulicy Pijanej.., 

— I co pan robit? 

— Amo nic. 

— Skąd pan tak dobrze pamięta, że akurat 
w tym czasie był pan w domu? 

— Ano bo, leżąc w łóżku, jednem okiem zer- 


kałem na zegar, a drugiem na kalendarz. 
z dag 


Profesor historji, Wilkelm Stock, pod wzglę- | 
dem roztrzepania nie różni się niczem od swych 
kolegów po fachu, Pierwszego„października pa- 
ni profesorowa zwróciła się doń po pieniądze, | 
vrzypominając mu; | 

— Wilhelm, pierwszy... 

A profesor odparł szybko bez namysłus 

— Wilhelm Pierwszy?,, Od 1861 do 18881 | 

=- k4 

Na ulicy spotykają się dwaj przyjaciele, | 

— Skąd wracasz?,, —. pyta pierwszy, | 
Z kursu ratownictwa | 

— Świetnie się składa!... 
mnie i pożycz 10 złotychį 

*k 

Towarzystwo, składające się z młodzieży o- 
bołća płci, spędza wesoło czas w salonie. Nagle 
jeden z młodzieńców proponuje: | 

— A teraz zagrajmy w fantową grę, żeby fan- | 
tami były całusy... | 

— E, to niema sensu!—oponuje jedna z dziew- | 
częt, — To przestarzałe! 

— Dlaczego? 

— Bo poco do całusa potrzebna dziś gra? 


kk 
t$; 


Jim, bogaty, farmer amerykański, czeka z u- 
pragnieniem podczas upalnego lata na deszcz. 

Czeka już dwa tygodnie — napróżno. Wkońcu 
postanawia kupić barometr, Zbieg okoliczności 
sprawił, że w klika dni potem zaczął padać ulew- 
my deszcz. Deszcz padał bez przerwy. 

Wreszcie zirytowany Jim telegrałuje do op- 
tyka: 

— Odtelegrafuj pan szybko jak trzeba tę rzecz 
ustawić, żeby deszcz już przestał padać!.„ 


Błagam cię, ratuj 


Codzienna nowelka „Expressu" 


S$iary kelner 


W luksusowej restauracji .Ermita- 
już gaszono Światła. 
Ostani goście opuścili lokal. 

Byłem sam. Wolnym krokiem skie- 
rowałem się w stronę drzwi weiścio- 
wych. 

W wąskim kurytarzyku zauważy- 
łem jednego z kelnerów. Znałem go od 
wielu lat i zawsze go lubiłem. 

Siedział w kącie i płakał. 

— Co się pana stało? — 
rachylając się nad nim. 

Przez parę chwil milczał. 

— Miałem dziś nieprzyjemne przej- 
ście — szepnął wreszcie. 

— Może mógłbym panu pomóc? — 
powiedziałem. Powiedz pan 0 co 
chodzi? z 

— To długa historja. Nie chcę panu 
zabierać tyle czasu, Już jest szósta 
rano, a pan pewno jest bardzo zmęczo- 
ńy. Zresztą nie powinienem płakać. 
To raczej jest szczęście. i 

Nie byłem wcale zmęczony i z ca- 
łego serca pragnąłem przyjść mu z po- 
mocą. 

Dlatego też zaproponowałem mu, by 
wszedł ze mną do pustego gabinetu. 

Zgodził się. 

I tam począł opowiadać: 

— Słyszał pan zapewne o profeso- 
rze uniwersytetu, Wilhelmie Strągu? 

— Słyszałem. To jest młody, wy- 
bitnie zdolny profesor. Napisał nieda- 
wno dzieło „Wychowanie młodego po- 
kolenia* — odparłem, dziwiac się, skąd 
kelner zal to nazwisko. 


ge“ 


spytałem, 
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Gwardja Negusa jedzie na front 


Na zdjęciu widzimy gwardje Haile Selassie, udającą się w nowoczesnych cię- 


żarówkach z Addis Abeby na front. 


. Faszyści francuscy w Rzymie 


Do Rzymu przybyła w tych «dniach del egacja REON, ge aGSnAdCh. aaków 


„Croix de Feu“, Na zdjęciu widzimy członkinie organizacji, 


które  deflilują 


przed Ołtarzem Olczymiy, 


— Ja też nazywam się Straz. 

— Czy to jest pański krewny? 

— To iest mój syn... — szepnął, spo- 
glądając w stronę drzwi, jakby się o- 
bawiał, czy ktoś nas nie podsłuchuje. 


— Pan ma genialnego syna! — 0- 
dezwałem się. —- Poco pan'ieszcze pra- 
cuje w tym lokalu? Przecież pan ma 
już przeszło sześćdziesiątke i powinien 
być na emeryturze. Czy syn panu nie 
pomaga? | 

Stary kelner milczał długo. 

— To jest mój jedynak. Nigdy nie 
miałem więcej dzieci. Żona moja: u- 
marła w połogu. Zostałem sam na 
świecie z tym chłopcem. "Nic dziwne- 
go, że strzegłem go, jak źrenicy” oka. 
To był mój jedyny skarb... 

Chłopak od najmłodszych lat . wy-|- 
kazywał duże zdolności. W szkole po- 
wszechnej wszyscy nauczyciele zaw- 
sze mówili, że powinienem go dalej 
kształcić. > ? 


"Zarabiałem w tych czasach 'znacz- 


nie mniej, niż teraz. Pracowałem w 
małej restauracyjce. Niech mi: pan 
wierzy, że przez wiele lat nie: dojada- 


łem, ale w gimnazjum płaciłem. za nie- 
go punktualnie. Mogłem właściwie sta- 
rać się o zwolnienie z opłaty. ' Alefnie 
chciałem tego robić. Ukrywałem przed 
dyrektorem gimnazium mói zawód. 
Myślałem, że memn synowi to zaszko- 
dzi, gdy się dowiedzą, że iestem zwy- 
kłym kelnerem. 

Mój syn uczył się znakomicie. By- 
łem z niego dumny. We wszystkich 


klasach był pierwszym uczniem. 


-Znajomi dziwili się; że on nie szuka 


; lekcyj, Że nie stara się sam zarobić. Ale 
ja tego wcale nie pragnąłem. 


On po- 
winien był się dużo uczyć. ' Musłał zro- 
bić wielką karierę. 

To było moje jedyne marzenie. 

Gdy ukończył gimnazjum, zapisał się 
na uniwersytet. Wyprowadził sie wów- 
czas ode minie. Nie mógł inaczej po- 
stąpić. Jego znajomi, to byli przeważ- 
nie. synowie arystokratów. Gdvby do- 
wiedzieli się kim jestem, pewnoby nie 
chcieli do niego przychodzić. 


Od tej pory, gdy zamieszkał od- 
dzielnie, widywaliśmy się bardzo rzad- 
ko. Przychodził „właściwie tvlko po 
pieniądze. 

Nie miałem do niego żadnego żalu. 
Prącował przecież: bardzo cieżko i nie 
miał dlamnie czasu. Zreszta ła prze- 
ważnie spałem w dzień, bo zwykle mie- 


„Pieniędzy żądał coraz wiecej. "Ale 
w.tych czasach pracowałem iuż w „Er- 
mitag'u* i lepiej mi się powodziło. Do- 
stawał tyle, ile- chciał. ; 
- Wreszcie skończył uniwersvtet 
To *był wielki dzień. 

uCGieszżyłem się, jak małv chłoniec. 
"aMi: 'syh otrzyma! tytuł doktora nauk 
humanistycznych! Przykro mi było 
tylko, że'on nawet do mnie nie przy- 
szedł. Zadzwonił tylko do restauracji 
i powiedział, 
wpadnie za parę dni. Po paru dniach 
rzeczywiście się ziawił "i zażadał pie- 
niędzy. Dałem mu. 

Od czasu, gdy skończył uniwersy- 
tet, minęło już dziewieć lat. 

Czy pan wie. że przez te dziewięć 
lat widziałem go najwyżej 10 razy? 


| wałem. nocną službe. 


‘akcia 1 administracja! 


Red.: 


manewry, 
: Gustaw i następca tronu, 


I 
| 
E włoski w Londytiie, 


| Teraz już nie potrzebuje pieniędzy, 


że jest bardzo zajęty i. 


Łódź. Piotrkowska 49 
127-24, 136-43, 136-44, 189-00. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, 
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MANEWRY W SZWECJI. 


| W związku z naprężoną sytuacją w 


Europie, odbyły się w Szwecii wielkie 

na których obecni byli ce- 
książę 
1 Gustaw Adolf, 


GRANDI U SIR HOAREʻA. 


Grand, w 

chwili opuszczania ministerstwa spraw 

zagranicznych, po złożeniu ministrowi 

Sir Samuelowi Hoare nowych propo- 
zycyi Mussoliniego. 


więc nie przychodzi. Nie mam do nie- 
go żalu, że mnie nie zaprasza do siebie, 
że mi nawet nie pekazał-swei żony ani 
atk. Rozumiem, że ięmu jest przy= 
ro, 
-On profesor, uczony — a ia zwykły 
kelner! 

Ale mógł kiedyś przyjść do mnie, 
mógł umówić się ze mną na iakiejś bo- 
cznej uliczce, 
zauważy. 

A on tego nie zrobił. Nawet nigdy 
nie pytał, czy nie brak mi czegoś. czy 
jeszcze mam siły do pracy. Czy pan 
sądzi, że nie praznałbym już odnoczyn- 
ku? Ale nie mozę o tem nawet myś- 
leć. Z czego bede żv!? 


Stary kelner znów wybuchnął mpła- 
czem." Nie mogłem go przez długi czas 
uspokoić. 

Gdy wreszcie odzyskał panowanie 
nad sobą, począł dalei mówić: 

— Dziś w nocy był w .Ermitag'u 
Przyszedł z pięciu panami. Wszyscy 
byli w smokingach. Jak wyw nioska- 
wałem z ich rozmowy, byli to jacyś dy- 
gnitarze z ministerstwa. 

On mi się nie ukłonił. Odwracał 
głowę, gdy podchodziłem do stolika. 
Nie mam do niego żalu z tero powo- 
du. Nie mógł inaczej postapić... 

Ale nad ranem stała sie okropna 
rzecz... Jeden z panów, który z nim 
siedział przy stoiiku, po pijanemu ude- 
rzy}: mnie w iwarz, 

Mój syn nie ruszył sie z miejsca i 
nie powiedział ani słowa. > 

Io tem nie mogę zapomnieć... 
| 3 Şol 


tam, gdzie nas nikt nie 


T iad 
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